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Lwów 14. marca.
Minęło już póltrzecia roku, jak]rząd wniósł do 

Izby poselskiej Bady państwa projekt do ustawy 
o popieraniu melioracyj gruntownych. Przedłoże­
nie to odesłano do osobnej komisji, do której wy­
brano między innymi posłów Abrahamowicza, 
Bartmańskiego, ks. Czartoryskiego, Rayskiego i 
Star żeńskiego.

Głównym celem projektowanej ustawy jest utwo 
rżenie państwowego fandnszu melioracyjnego, aby 
bezprocentowemi pożyczkami i dotacjami przyj ść w 
pomoc przedsiębiorstwom podjętym w celu regulacji 
rzek niespławnych, osuszania lub nawodniania 
grantów.

Podobnie jak wszystkie inne pochodzące oi 
rządu wnioski, napotkał i ten projekt na silną 
opozycję lewicy. Opór ten stał się o tyle gro­
źniejszym, źe do przeciwników przyłączył się także 
przewódca czeski dr. Rieger, wychodząc z tego za­
patrywania, że skoro ustawodawstwo o kultarze 
krajowej należy niewątpliwie do kompetencji Sej 
mów krajowych, to i popieranie przedsiębiorstw 
melioracyjnych jest rzeczą posaczególnycb| kra­
jów, a nie państwa.

Dla usunięcia różnic w zapatrywaniach wy­
brano podkomitet z trzech członków złożony i 
przeznaczono doń posłów ks. Czartoryskiego, Rie- 
gera i Doblhofa. Po długich naradach przedłożył 
podkomitet zasady, na których projekt do ustawy 
o popieraniu melioracyj mógłby być osnuty. Ko­
misja przyjęła te punkta zasadnicze jako tło do 
ułożenia projektu do ustawy, który jnż wypraco­
wany został przez ks. Czartoryskiego i stanął 
na porządku dziennym obrad komisji meliora 
cyjnej.

Na dwóch posiedzeniach komisji uchwalono 
już główne postanowienie nstawy: że w przeciągu 
dziesięcin lat ma być utworzony pięsiomiljonowy 
państwowy fnndnsz melioracyj ay, a to przez co­
roczną dotację w sumie 500.000 złr., począwszy 
od roku 1885. Powtóre określono rodzaj meliora­
cyj, i>a które fundusz ten ma być użyty.

Ze strony lewicy zwalcsali ten projtkt posło­
w ie : hr. Terlago, Weitlof, Auapitz i baron Doblhof, 
a t en ostatni wniósł nawet osobny projekt co do 
sposobu utworzenia funduszn melioracyjnego, któ 
ry skrytykowany został wyczerpująco przez pp 
Abrahamowicza, ks. Czartoryskiego i Trojana, i 
następnie opadł przy głosowaniu.

Baron Doblhof, znany zaszczytnie jako pra­
ktyczny rolnik, który podnosił tylokrotnie potrze 
bę melioracyj -gruntowych, zapowiedział na to WO' 
tam mniejszości, nie tyle powodowany przedmio 
towem zapatrywaniem na samą sprawę, ile party 
względami na swe stronnictwo, którego głównem 
zadaniem jest przeczyć wszystkiemu, przeszkadzać 
każdej pracy pożytecznej i w ogóle niedopnszczać, 
aby większość dzisiejsza uchwaliła cokolwiek do 
brego dla państwa.

Nie ma wątpliwości, te  usunięcie trudności 
stawianych przez dra Riegera, po zasadniczych u 
chwałach co do funduszu melioracyjnego, tudzież 
po powziętej decyzji, które przedsiębiorstwa mają 
być z tego fandnszu popierane,— że po tem wszy- 
stkiem zostanie projekt do ustawy melioracyjnej 
przez komisję do Izby wniesiony.

Że podczas sesji bieżącej znajdzie się dość 
czasu do załatwienia tej sprawy, można śmiało 
przypuszczać wobec notorycznego postanowienia 
rządu, że Rada państwa ma być po świętach Wiel­
kanocnych do dalszych powołaną czynności.

Korespondencje.
Kraków 13. marca.

(Z  Akademii umiejętności. Sprawy kolejowe.)
(?) Komisja prawnicza Akademii umiejętności 

odbyła w ostatnich czasach, pod przewodnictwem

prof. dra Zolla, dwa posiedzenia, na których wobec 
członków komisji i licznie zebranych gości ze sta­
nu adwokackiego i sędziowskiego, docent proce­
dury cywilnej, dr. F i e r i o h ,  odczytał zajmującą 
rozprawę swoją: „O przysiędze stanowczej i prze­
słuchania stron jako świadków." W rozprawie tej, 
odznaczającej się grnntownem opracowaniem przed­
miotu, prelegent zestawił przepisy wszystkich nie­
mal prawodawstw europejskich i rozebrał krytycznie 
odnośne ustępy projektu postępowania sądowego, 
będącego^ przedmiotem obrad komisji prawniczej 
Rady państwa. Konkluzją tych ciekawych wywo­
dów było, źe raczej należałoby usnnąć wadliwości 
dowodu z przysięgi stanowczej, któremi odznacza 
się procedura obecnie obowiązująca, niż pominąć 
w zupełności ten środek dowodowy, odpowiadający 
bardziej usposobienia ludności, jak przesłuchanie 
stron jako świadków.

Ożywiona dyskusja nad poruszonym przez prele 
genta przedmiotem przeniosła się mimowoli na szer 
sze pola i doprowadziła do omówienia nowego pro­
jektu procednry ze stanowiska praktycznej jurys- 
prndencji, przyczem wszyscy sebrani zaznaczyli 
dobitnie, źe, zwłaszcza w dziale o dowodzie i
0 środkach prawnych, projekt nowej procedury 
wymaga radykalnych modyfikacyj i źe dlatego 
zaprowadzenie projektu tego w drodze przejścio­
wej w Galicji wyszłoby nam raczej na szkodę, niż 
na pożytek. Przeciwnie zaś po uskutecznieniu po­
żądanych poprawek, byłoby rychłe zaprowadzenie 
nowej procedury, polegającej na zasadzie ustności
1 jawności prawdziwem dobrodziejstwem. 

Wypracowany przez inżyniera uiedeńskiego
Wincentego Hortiga projekt kolei lokalnej z Ja ­
worzna przez Chełmek do Dworów, będących st&cją 
odnogi kolei transwersalnej Podgórze-Oświęcim, ba­
dany był w tych dniach na miejsca w Chełmku 
przez zesłaną z ramienia namiestnictwu komisję 
rewizyjną, której przewodniczył znany z spręży­
stego i dokładnego przeprowadzenia wielu podo­
bnych spraw starosta żywiecki p. Morawetz. Ze 
strony Wydziału krajowego delegowanym był hr. 
Antoni Wodzicki, a ze strony krakowskiej Izby 
handlowo - przemysłowej sekretarz tejże dr. Leo. 
Inspekcję jeneralną koki reprezentował inżynier 
Steiner, dyrekcję budowy kolei rządowych starszy 
inżynier Pleninger, starostwo gór < ;e tarszy 
radca Wachtel, kolej Północną ces. Ferdynanda 
starszy inspektor Lesle, ministerstwo wojny ka­
pitan sztabu jeneralnego Dillmont, gwarectwo ja­
wornickie starszy urzędnik Oppitz, a  gminy inte­
resowane wójtowie i przełożeni obszarów dwor­
skich. Komisja uznała jednomyślnie pożyteczność 
projektowanej kolei, która kopalniom węgla w Ja- 
worzniu i powstałym w okolicy tej licznym za­
kładom fabrycznym zapewni krótszą drogę zbytu, 
i ze swej strony zaproponowała zmianę trasy 
między Chełmkiem a Dworami w kierunku wscho­
dnim, przez co nłatwionem będzie wykupno grun­
tów, albowiem pierwotna trasa przecinała wiele 
drobnych parcel, należących do rozmaitych wła­
ścicieli , podczas gdy nowa linja przechodzić 
>ędzie przez terytorja więcej jednolite. Kolej w 
mowie będąca ważniejszą jest jednak jako bez- 
>ośrednie połączenie kolei transwersalnej z kok­
ami Królestwa polskiego, a mianowicie z linją 

warszawsko-wiedeńską i demblińsko-dąbrowską, i 
dlatego reprezentant Izby handlowej w orzeczeniu 
swojem położył główny nacisk na konieczność ta ­
kiego połączenia w interesie koki transwersalnej, 

uczynił wniosek, aby przy udzieleniu koncesji 
budowę zastrzeżono wyraźnie obowiązek wy- 

judowania odnogi łączącej do Granicy, a wzglę- 
nie baczakowy, celem bezpośredniego zetknięcia L i * *°ł®j»uii Królestwa polskiego, % pominięciem 

ei Północnej ces. Ferdynanda. Reprezentant tej 
ostatniej, starszy inspektor Lesk, ograniczył się do 
założenia protestn przeciwko budowie linji Ja-

worzno-Dwory, powołując się na koncesję z roku 
1836, przyznającą kolei Północnej pri ro pierw­
szeństwa przy budowie linij obocznych. Widzimy 
zatem, że nawet w przededniu upaństwowienia kolej 
Północna nie opuszcza żadnej sposobności, by 
stanąć w sprzeczności z interesami kraju naszego, 
i opierać się budowie dróg żelaznych przez innych, 
których sama wyhodować nie chce. Mamy w tem 
nowy dowód, jak  szkodliwemby było odnowienie 
przywilejn towarzystwa, przejętego dachem wyłą­
cznie speknlacyjnym, nie biorącego żadnego względn 
na potrzeby ludności.

Rada państwa.
I ł  iedeń 12. marca. ( Posiedzenie Islyposelskiej). 

Prezydent dr. S m o l k a .  Na ławie ministrów 
zasiedli Wszyscy ministrowie z wyjątkiem hr. W e 1- 
s e r s h e i m b a .

Przedłożenie rządowe w sprawie ngody z re­
prezentacją krajową w Styrji, względem t. z. 
dlngu inwazyjnego z r. 1809, przekazano w pierw- 
szem czytaniu komiąji budżetowej. W dalszym ciągu 
debaty budżetowej zabrał głos' dep. dr. Gregr. j

Dr. Edward G r e g r :  Wobec świetnie odbyte­
go pojedynka oratorskiego między dep. Plenerem 
a p. ministrem skarbn, mówca nie ma już odwagi, 
zapuszczać się w kolumny eyfer. Odpowiada Ple-j  
nerowi co do zmiany nstawy wyborczej dla Izby' 
handlowej w Pradze — wita z uznaniem oświać - 
czenie dra Rossa przeciw podziałowi Czech. Znać 
widmo to jnż utraciło swoją władzę straszenia. 
Pokojowe pożycie dwóch narodowości da aię tylko 
osiągnąć przez zjednoczenie, a  nie przez roz­
łączenie przeciwne historji Czech. Kiedy chodzi 
e zapewnienie stanowiska dla ssczepn niemieckie­
go pod względem językowym, gotowi jesteśmy 
dać wazelką rękojmię, ale nawzajem żądamy gwa­
rancji, że to nie pociągnie za sobą rozdziała kra­
ją. — Mówca pragnął usłyszeć deputowanego Car- 
neriego, bo jego sława, jako filozofa, doszła i do 
Czech — lecz doznał rozczarowania, gdyż przy­
miotem filozofa powinien być prz,edewszystkiem 
spokój i przedmiotowo" — na namiętue wycieczki 
Carnere^o przypomina przysłowie: Mensch, argere 
dich nicht.

Czechów i Polaków przyrównał dep. Menger 
do barbarzyńskich Persów z czasów Tomistoklesa — 
swoje stronnictwo porównywująo do Hellenów. Nie 
okazał tem ani helleńskiej delikatności, ani soli 
atyckiej. Hr. Dzieduszyckiemu zarzucił on grabą 
niew dc—ość — ja  zaś jako czeski Pers prostuję 
pomyłkę owego Helleńosyka, gdyż hi Dziedu- 
szycki nie jest, jak on twierdzi, przewodniczącym 
klubu w Sejmie, a przezwanym został Ateńczy- 
kiem dlatego, że napisał książkę o Atenach. Lecz 
centralistyczny Grek nic o tem nie wie. (Oklaski).

Nie wchodząc w szczegółowy rozbiór budżetu, 
z szczerą radością przekonałem się, że dochody 
wzrastają z roku na rok, a renta papierowa doszła 
do kursu, jakiego jeszcze nigdy przedtem nie 
osiągła, znaczne sumy idą na cele produkcyjne. 
Trudno zaprzeczyć, że pod dzisiejszym rządem 
przez apsnstwowieuie kolei żelaznych znaczny 
stawiamy krok naprzód — a jest to zaiste baśnią 
dla dzieci, gdy panowie z przeciwnej atrony twier­
dzą, jakoby oni posiadali arcana polityki ekono­
micznej dla państwa.

Trndno jednak nie przyznać, że są także i 
cienie w sytuacji finansowej: wzrastające wy­
datki państwowe , agio od złota, deficyt i nowe 
podatki.

Posiadacz ziemi jest zawsze jeszcze owym fi­
larem, na którego barkach spoczywa główny cię­
żar; nie znaleziono jeszcze sposobu, aby pocią­
gnąć do odpowiedniego udziału kapitalistów, a i 
zwłaszsza milionerów. Co zrobimy z wyborcami, ‘

Świata i cienie.
(Z żyoia malarza.)

Salcie SIlasy 3?©13k©-
(Przekład z niemieckiego.)

M. W.

(Ciąg dalszy. (

Jakby z krainy bajek, dolatują nas podania 
z owych czasów pięknego zalotnego króla Franci­
szka i jego całego? dwora. Około wpływowej posta­
ci matki króla, księżnej Ludwiki Sabaudzkiej,
0 której powiadano, że polityce jeszcze więcej 
czasu poświęca niż miłośnym stosunkom, groma­
dziły się wszystkie wielkości literackie, uczeni, 
alchemiści jak również można szlachta z Montmo- 
rencym na czele. Zaś u stóp jej nadobnej córki, 
lekkomyślnej Małgorzaty, leżał cały zastęp poetów
1 śpiewaków, którzy czerpali natchnienia do naj­
piękniejszych utworów lirycznej poezji! muzyki w jej 
pięknych oczach, wdzięcznym śmiechu, w harmonii 
jej głosu i gracji jej ruchów. Z jej też rączek od­
bierali nagrody honorowe, jako to łańcnch złoty 
lub sprzączkę iskrzącą, puhar, wstążkę jej barwy, 
lub różę z jej włosów.

Pomiędzy wielu innymi Marot i Dnchatel 
współubiegali się głównie w opiewania wdsięków 
tej przedstawicielki, najroskoszniejszej wesołość: 
i używania życia. Liczny orszak wspaniałych ko­
biecych postaci otaczał obie księżny, podczas gdy 
grupy malarzy architektów i rzeźbiarzy zbierały 
się około ich hojnego i wspaniałomyślnego opie­
kuna, króla Franciszka.

Jakiś bajeczny, tajemniczy czar otacza postać 
szło' iek* który pierwszy wyrzekł o nas te niedo­

bre słowa:

„Souvent femme varie,
Fon, qni s’y fie!“

Owe portrety Tycjana, które świetnym kolo­
rytem przekazały nam rysy króla, pochodzą z cza­
sów, gdy życie wyryło już ostre linie na tej |tw a­
rzy, gdy rysy przeciągnęły się, a piękne oczy blask 
postradały. Na czole osiadła już nuda przesycenia 
wszystkiemi rozkoszami świata, a na ostach wyraz 
pogardy. Tylko postawa szlachetna v  nieprzy­
stępna, i wyniosła budowa została z owego króla 
Franciszka, którego kobiety ubóstwiały, na którego 
r ękach Leonardo da Yinci wyzionął wielkiego du­
cha i którego Benvenuto Cellini zwał najwspauia- 
łomyśiniej8zym księciem sztuki.

Wtedy jednak, w rokn 1519 był król Franci­
szek jeszcze zwycięzcą Marignann, nie więźniem 
Pavn; koronę królewską oplatał laur świeży, a pię­
kne czoło osłaniała melancholja, którą tak łatwo 
wywołuje nasycenie wszystkich pragnień na zie­
mi, a która tak łndząco podobna do owego smę­
tnego^ wyrazu zawiedzionych nadziei i tęsknoty za 
szczęściem. Swobodnie i serdecznie jak przyjaciel 
prawdziwy obcował z znakomitymi artystami, co 
się około niego gromadzili i po królewska ich na­
gradzał. Żałoba p0 niedawno zmarłym Leonardzie 
da Vinci dała powód, te  pomnożył zastęp artystów 
u swego dworu, czuł potrzebę zapełnienia tej luki i 
dawania poleceń do gromadzenia najznakomitszych 
imion około siebie. 1

Właśnie też niedawno wezwał z Florencji 
malarza, który czystością linii i głębokiem uczuciem 
zachwycił króla, a ktorego harmonijny koloryt tak 
żywo przypomniał Leonarda daVinci. Jedną tylko 
głowę roboty indrzeja del Sarto przysłano 
królowi, gd; r*z® oświadczył, że
ten a nie inny będzie malował przed dwu 
miesięcami urodzonego następcę tronu. Zaszczytu 
tego dostąpić miał właściwie J»u CoUsin, który w 
Vincennes malował właśnie dl» monarchy -sąd 
ostateczny*, jednak potwornością piekielnych po­
staci tak zraził smak estetyczny króla, nawykły 
do szlachetnych linii Leonarda, a nie mogący zno­

sić twardych kontnrów i jaskrawych barw, że 
zmienił swój zamiar co do portretn dziecka. Dla 
tego też Franciszek I. bardzo rzadko ukazywał 
się w Vincennes; natomiast z całem zamiłowa­
niem zagłębiał się w plany przystojnego archi­
tekta Primatrice, mające na celu rozmaite przy­
budowania do ulubionego mu zamka Fontainebleau, 
którego praepych był podówczas dopiero w po­
czątkach. Właśnie n kończono bndowę wspaniałej 
galerji Franciszka o siedmiu w łuk sklepionych 
oknach, lecz skarby jej w malowidłach, posągach 
i rozmaitych ozdobach jeszcze w zupełnym były 
nieładzie, boczne skrzydła wznosiły się właśnie, 
pod inne kładziono dopiero fundamenta, jakby 
cudem rosło to zjawisko kamienne śród leśnej 
zaciszy, ten zamek w tym odurzającym zmysły, 
stylo odrodzenia, z swemi bramami i drzwiami, 
odkrytemi schodami, tąpasami, bogatem gzymso­
waniem, łąkami i dziwaczną ornamentyką, karia­
tydami, herbami i wieżyczkami. a Galer ja Franci­
szką" jednak przewyższała pięknością wszystkie te 
cuda — marmurowe schody i takaż posadzka 
lśniąca tak, że się w niej odzwierciadlały statuy 
przy świetle księżyca, sufit rzeźbiony z orzecho­
wego drzewa zdobny złocistą mozaiką i mistrzow­
skiemu freskami. Z okien gubił się wzrok w gę­
stej zieleni, w tajemniesym mroku czarownej pu­
szczy leśnej. Ozęsto było można widzieć, jak py­
szne jelenie i sarny gromadami całemi ciche prze­
biegały polanki. Od dawnych czasów mówiło po­
danie, że powietrze leśne w Fontainebleau ma 
mieć własności wzmacniające i uzdrawiające; dla 
tego też zapewne przywieziono tu na lato kró­
lewskie dziecię Francji. Z dziecięciem przybyła 
kobieta, którą dwór mało, albo wcale się nie zaj­
mował a na ktćrą w Fontainebleau jeszcze mniej 
zważano niż w Paryżu: Klandja, królowa Francji.

Na a8troniu w najodleglejszem skrzydle pała­
cu były komnaty dostojnej pani, ale terasa przed 
jej oknami wychodziła w dziewiczą ciszę lasu, w 
wierzchołkach drzew starych gnieździły się gołę­
bie dzikie, a płochliwe ptactwo leśne ąaglądało

którzy witają posłów, jak dzieci ojca, pytając, co 
im przywiózł, a  my na gościniec: nowy podatek, 
nadto rozporządzenie językowe, niezupełny uniwer­
sytet, krajowca ministra (wesołość), oraz obietnicę 
kolei transwersalnej czesko-morawskiej. Nazywacie 
to ministerstwo czeskiem; Czechem jest według 
was Falkenhayn, Pino, Welsersheim i Conrad. W 
istocie zaś nawet Prażak nie jest ściśle Czechem, 
ale Morawcem. W Morawach mimo to urzędują u- 
rzędnicy nieumiejący języka krajowego, należący 
do stowarzyszeń germanizacyjnych. Zaufanie Indu 
do rządn wcale się nie wzmaga. Młodo-Czechów 
nazywał Plener skrajnymi; są oni takimi o ty le , 
źe ani na krok nie ustąpią od praw narodowych, 
a w tem znaczeniu p. Plener jest o dużo więcej 
skrajnym, bo chce opanować wszystkich. Moje 
stronnictwo nmie uznać prawa innych narodowości 
i wie, źe dobro loda zawisło na oświacie i dobro­
bycie; do tego nie potrzeba się sprzysięgać. Po­
wiedziano, że Napoleon HI. wymyślił ideę naro­
dowości; jeśliby tak było, to przyznać trzeba, że 
obróciła się ona na korzyść Anstrji i wyda owoce 
dla wolności i postępu. Przez waszą bezwzględność 
i chęć panowania lewica niemiecka zmusiła libe­
ralne żywioły innych narodowości schronić się pod 
opiekę ludzi, którzy wprawdzie o wolności nie 
wiele mówią, ale innym obok siebie żyć pozwalają. 
(  Oklaski.)

Przechodząc do sytuacji zagranicznej, mówca 
uważa, źe wszel1 *e przymierze jest dobre, które 
zapewnia pokój i dobrobyt. Pragnie, aby spór nie- 
miecko-czeski, jako czysto domowy, nie zajmował 
parlamentu. , Biedny parlament" powszechnie po­
wtarzają a słowo to dowodziłoby, że Aostrja nie 
jest sposobią do życia konstytucyjnego. Gdyby 
stronnictwa prsed sobą uciekały, parlamentaryzm 
stanąłby, jak zegar nienakręcony. Chorobę parla­
mentarną leczyć jedynie można zaniechaniem anta­
gonizmów narodowych

Mówca przechodzi genezę konstytucji i dowo­
dzi, że zaohowała ona jeszcze pierwotne wadliwo­
ści. Gdy mówcy lewicy występowali świeżo prze- 
oiw rozporządzeniom wyjątkowym, wydali tem 
samem wyrok przeciw własnej polityce. Mówca 
nie chee zmiany konstytucji, niepewnych ulepszeń 
i jej rozwoju. Nie lęka się on widma niemieckiej 
polityki abstencji, ale lękałby się reakcji absolu­
tyzmu. Nie byłby on już niemieckim, tylko usiło­
wałby siłą to przeprowadzić, co się nie dało roz­
wiązać konstytucyjnie. Mówca kończy wezwaniem 
lewicy, aby zaniechała hasła: Austrja musi być 
niemiecką—Auatrja winna być związkiem równo­
uprawnionych narodowości. (Oklaski).

Po przemówieniu G r e g r  a  w myśl wniosku 
dep. K r o f  ty  przyjęto zamknięcie dyskusji jene- 
ralnej, a zapisani do głosn posłowie z prawicy 
wybrali mówcą dr. M a t u s z a ,  a z lewicy dra 
H e r b s t a .

Pierwszy tedy zabrał głos dr. H e r b s t .  
Uznaje on gruntowność sprawozdania budżetowej 
komisji, lubo nie może zataić pewnych w niem 
niedostatków, przejawiających się przy zestawieniu 
cyfry ubytku, tudzież przy specjalizowaniu niedo­
boru. Wykreślenia poczyniono] w pozycjach 
budżetowych dowolnie, bez względu na to, czy się 
to rzeczywiście da oszczędzić. Dowolnie postępo­
wano także przy zamieszczania wyższych przycho­
dów, szczególnie w dziale kolei państwowych. 
Mówca omawia następnie deficyt i powątpiewa, 
czy gsię on w przyszłym roku pomyślniej 
przedstawi. Trzy kryteija każdego budżetu: defi­
cyt, dług państwa i waluta, nie przemawiają na 
korzyść obecnej adąunlstracji finansów. Mówca 
zastanawia się następnie nad sytuacją prawicy i 
twierdzi, że w rozmaitych jej frakcjach zapano­
wała podobno bardzo chłodna temperatnra, i że 
takie koncesje powinne mieć swóją granicę. Prsw- 
ciwnie zaś jedność członków lewicy ze sobą i z

w okna sypialni królewskiego dziecka i pukało w 
szyby bez trwogi. Część zamka, zamieszkana przez 
królowę miała wejście osobne, i tak mogła Klaudja 
swobodnie oddawać się ulubionej, a tsk  u dworu 
wyszydzanej przyjemności, otaczania się dziećmi. 
Tak jak tajemnie w Paryża, tak i tu przyprowa­
dzano jej ubogie i chore, piękne i zdrowe dzieci 
a ona dla wszystkich miała równie czuty wyraz, 
uśmiech litości, pociechy, radości i pieszczoty. 
U dworu spodziewano się, że po narodzeniu na - 
stępcy tronu manja ta  przeminie, ale zawiedziono 
się zupełnie. Tak jak przedtem zwał ją lud anio­
łem dzieci, jak przedtem garnęły się do nie, 
matki; a nawet azczęście macierzyństwa rozwarło 
jej serce bardziej jeszcze.

Król jak w Paryżu tak i w Fontainebleau 
pojawiał się również rzadko^ w apartamentach kró­
lowej; pobieżnie i z roztargnieniem rozmawiał z nią, 
lub całował różane palnszki dziecięcia, a jednak , 
jakby słońca promień, jaśniał z oblicza Klaudji, 
gdy wspaniała jego postać ukazała się w progu, 
oczy jej zdradzały, źe żyła temi chwilami, że ko­
chała tego człowieka nad wszystko, nad życie — 
bardziej niż dziecko własne 

* *
Na przeciwległej terasie zamku, na trawniku, 

odbywała się zabawa, jaką lubiła wesoła Małgo­
rzata. Damy dworskie były ustrojone w świeże 
wieńce, kawalerowie w bukiety z ulubionycl kwia­
tów swych dam; bawiono się jak za czasów trn- 
badorów, w rodzaj rozmowy z kwiatami. Kto j-  
piękniejsze ułożył wiersze, 
wał melodję, lub najczulszą, p o w ia ło  
otrzymywał z rąk księżnej Małgorzaty £  
krótkę z srebram i listlmmŁ
bodnę, powabne grupy, - W ?  ^  f  
zalotów, zdawało się. źe wróciły one czasy poezji, 
czasy księcia Awrnii, hrabiego de Ęoix, szlache­
tnego da fhibaut, i pięknej Blanki Kastylijskiej. 
Niejedno oblicze, lob postać dam obecnych, śmiało 
mogły lę obiegać o palmę piękności a słynnemi

I jej wyborcami jest tem mocniejszą, a co się ty 1 
abstencji, to nie jest ona kwestją zasadniczą, w 
tylko kwestją taktyki parlamentarnej. Ławica nie 
bywa w komisjach odpowiednio traktowaną, po »  
jej plecami odbywają się porozumienia, a wszys - 
kie jej wnioski bywają odrzucane. ,

Mowea krytykuje ostro zajścia przy wybo* 
rach w wielkiej własności morawskiej, polemiki® 
z ostatnią mową ministra Prażaka i zapytuje, dla­
czego w Czechach, równie jak w Galicji nie na  
dwóch sądów apelacyjnych. Żądania, aby w czy* 
sto niemieckich okręgach tylko Niemcy uczto­
wali, nie zrzekną się Niemcy, którzy w Austrp 
stanowią prawdziwe stronnictwo państwowe, y? 
czterech lat nie ubito ani jednej z wielkich 
różnic, które istnieją w Austrji, lecz niektóre z 
nich jeszcze zaostrzono. Wobec tego niejeden 
prawdziwy patrjota troszczyć s ię może o to : co 
się jeszcze stanie z naszą Austrją (Oklaski e fc* 
wicy).

W końcu przemówił jako jeneralny mówca 
z prawicy dep. M a t u s z .  Zbija on zarzuty P°" 
przednika i zaznacza, że cyfry sprawozdania budże­
towego w swem nieknnsztownem zestawienia wy­
kazują wyraź aie postęp aa drodze polepszenia n- 
nasowego stanu, z czem się też łączy ciągły wy­
soki kurs renty. Mówca omawia następnie dzia­
łalność ekonomiczną większości i zastanawia się 
następnie nad kwestją narodowościową, podnosząc, 
iż Czesi tylko równych praw się domagają, ale 
od tych praw w niczem nie ustąpią. Tylokrotnie 
wspomniane teraz czeskie prawo państwowe znikło 
w obowiązującej ustawie, ale przeprowadzenie 
było centralistycznem — dlatego wstępując do 
Rady państwa, złożyli Czesi swoje zastrzeżenie 
prawne. Większość nie może się godzić z zapa­
trywaniem, jakoby w kwestji językowej admini­
stracyjny podział do celu prowadził. Kto chce po­
tężnej i silnej Anstrji, mnsi zagodzić spór języ­
kowy i zawiść narodowościową, a to stać się 
n;e może za pomocą podziała, lecz za pomocą 
zjednoczenia i pojednania. (Oklaski na pra­
wicy).

Na tem zamknięto posiedzenie. Następne od­
będzie się jutro, a na porządku dziennym jest 
dalszy ciąg debaty budżetowej.

W iedeń 13. marca. (Teleg.) (Posiedzenie Iiby 
poselskiej). Minister handlu przedłożył projekt 
ustawy, określająaej warunki bodowy kolei lokal­
nych.

Przewodniczący komisji przemysłowej na za­
pytanie posła Schonerera oświadczył, 2e ustawa o 
zabezpieczeniu robotników została już oddana spra­
wozdawcy i że tenże sprawozdanie swe wygo­
tował.

W dalszym ciąga rozprawy nad budżetem 
wykazał jeneralny sprawozdawca hr. Clam Marti 
nic rzeczywiste zmniejszenie się niedoboru admi­
nistracyjnego przez ostatnie cztery lata, oraz do­
wiódł, że dochody z podatków pośrednich znacznie 
się powiększyły, co dowodzi korzystnego poprz- 
wienia się stosunków konsumeji. Po kilku uwa­
gach i wyjaśnieniach posłów Krausa, Adamka i 
Plenera, oraz ministra finansów, uchwalono zn*‘ 
czną większością przystąpienie do rozprawy szcze­
gółowej nad bndżetem.

W iedeń 13.marca. (Tel.) C l a m  Ma r t i n i c j d o -  
wodził w końca swej mowy dzisiejszej, iż z owego 
rozkładowego federalizmu, jak i zarzucają większo­
ści, śladu nawet odnaleźć niem ożna. Centralizacja 
władz idzie obecnie dalej, aniżeli iśćby powinna. 
Głosujemy za bndżetem, ponieważ mamy zaufanie, 
że jesteśmy na dobrej drodae, na której wytrwać 
należy, aby osiągnąć cel wytknięty. W końcu na­
przeciw C a r n  e r e m u  powiada Clam, że i w piersi 
deputowanych większości biją scroa austrjackie. 
Mówcy winszuje wielu posłów. W  rozprawie szcze-

I kobietami, które rej! wodziły na dawnych ,  dwo-
Irach miłości," a wierszyki spiewan.° 10 , r“
na cześć tak pięknych oczu, że i Bertrand de
Bom i Piotr Vidal piękniejszych °P16”  m.0,
gli. A po nad temi żartami, tą W o g ąs^ w o lą , 
wznosił się pogodny szafir letniego nieba. Słonce 
jnż się zniżało, cudne rzucając odblas z pomię­
dzy zieleni drzew, zdobiąc złotem gą«cz istowia 
x sypiąc błyski iskrzące na aksamit murawy. Po­
woli, coraz to swobodniejszym ę **:
bawy, » gdy cienie zapadły, b ie lsze  słowa ! 
śmielsze brzmiały piosenki; zło is fj-J10 • ^ 7  
rozdane już wszystkie, g ^ P y ,81* 1 zni­
kły w drożynach lasu, lub chodziły wzdłuż przez 
terasę tam i nazad. Król podał ukochanej 
swej siostrze i prowadził ją ku zamkowi; g&lerja 
Franciszka była oświettona, Małg( iat» pierwsza 
miała ją podziwiać. Mała liczba osob weszła za 
dostojną parą, między mmi wierny Dnchatel. Na 
ostatnim stopmu tarasy “ trzym ały  się Małgorzataostatnim swp“‘“ •— «i »i gorzat a 
chwilkę, a o g l ą d a j ą c  się przez ra m ię , podniosła 
rączkę i zalotnie kwi8t roży za siebie.
Jakaż piąkna ta  wyniosła postać o cienkim pro­
filu i niezliczonem mnóstwie złocistych kędziorów! 
Biały atłas jej szaty lani 8ię i łam ie , oczy się 
śmieją i szczęśliwy, komu przeznaczona
róża z tej ręki! r

Ale kwiat m inął celu — swawolny wietrzyk 
pochwycił go, uniósł w przeciwną stronę i rzusił 
do stop nieznajomego, który prowadzony przez 
jednego ze służby królewskiej, wchodził właśnie na 
terasę. Był to  człowiek, którego skromna odzież 
dziwnie odbijała od wykwintnych szat dworaków. 
Ciemne, dziwnie smętne oczy sznkr1-  róhj «e- 
w *żm e zdeptał kwiat Małgorzaty. Takie bytowej 
ście Andrzeja del Sarto do Fontainebleau.

* * * naznał
W kilka dni potem, mk* w

skaomnego twórey Madonny stroju
wspanialsrj postaci, “ * eojl«diała. Hojność
nrubodtie w F o n ta m e b l» n ^ J ^ 2 J J 2 ta e m i ubio-
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fóf .wej przyjęto pozycję: Dwór, kancelarja gabi- 
Betówa, Bada państwa, trybanał państwowy. — 
S c h ó n e r e r  wnosił, aby zniżyć dyety deputowa­
nych na 8 zł., mieszkających w Wiednia na 4 zł., 
deputowani, będący ministrami, nie powinni brać 
dyet żadnych. Na życzenie Y n c e t i c z a ,  aby-Po­
zorowi przywrócono debit pocztowy, oświadczył 
T a a f f e ,  iż wobec przekonań tego pisma będzie 
to rzeczą niemożliwą. W sprawie omawianego przez 
H e i l s b e r g a  oryginalnego zachowania się reda­
ktora Laibaćher Z tg ,  oświadczył T a a f f e ,  iż śledź 
two już rozpoczęto, a on dbać będzie o to, aby 
się odbyło w porządku. Fundusz dyspozycyjny przy­
jęto bez rozpraw.

Sprawa Kraszewskiego.
Berliński Bórsen Courier podaje już treść 

zarzutów zawartych, jakoby w akcie oskarżenia 
wytoczonym p. Kraszewskiemu. Czytamy co na­
stępuje :

Pierwotnie komunikował się Kraszewski z 
Hentschem za pośrednictwem Adlera. W skutek 
jednak nieporozumień między Kraszewskim a tym 
ostatnim, Hentsch wszedł z Kraszewskim w bez­
pośrednie stosunki w roku 1879, które trwały do 
końca 1880 roku przyczem Hentscł pobierał 450 
marek miesięcznie. Stosunek zaś nrędzy Han- 
tschem i Adlerem datuje się od 1876 roku, od 
którego to czasu Hentsch za stałem wynagrodze­
niem Adlerowi, przesyłał militarni, korespondencje, 
które znów przechodziły w ręce Kraszewskiego.

Oskarżonemu zarzucają utrzymywanie stosun­
ków z zagraniczuemi państwami, z Austrją, F ran­
cją i t. d. na szkodę Niemiec, mianowicie zaś 
komunikowanie kilkakrotne wiadomości podlega­
jących tajemnicy. Oto np. donoszono Francji o 
transporcie kolejowym armii niemieckiej kn za­
chodniej granicy, dalej o służbowych instrukcjach 
d li oddziała polowego i rezerwowo-polowego tele- 
grafa.

Obie te prace wykonane przez Hentscha, 
obstalowane zostały przez Kraszewskiego za po­
średnictwem Adlera, za co Kraszewski temu osta­
tniemu zapłacił 1000 marek podczas, gdy Hentsch 
—jak już wspomniano wyżej — od Adlera stałe 
otrzymywał honorarjnm. Gdy nareszcie Adler w 
1879 roku porzucony został przez K lssewskiago, 
zagroził mu denuncjacją, za przemilczenie zaś 
kazał sobie znaczną sumę zapłato .

Prace komunikowane jednemu z zagranicznych 
rządów mieszczą w sobie opis skompletowania 
koni dla władz i armii ; ddej wyciąg z informa- 
cyj, dotyczących robót fortyfikacyjnych w jMfe- 
tzu, jako też zbiór technicznych rozporządzeń do 
budowli fortyfikacyjnych, artyleryjskich i załogo 
wych.

Prócz wspomnianych robót, agent jednego z 
rządów zagranicznych obstalował inne jeszcze ro­
boty, które ma też dostarczono. Anstrjackiema rzą­
dowi dostawione prace dotyczą kwestji zastopo­
wania nowego systemu karabinowego rraz z obja­
śnieniem donośności strzału przez A. Mioga, baw ir- 
skiego kapitana.

Obwiniają również oskarżonych o to, że Hentsch 
byłemu podoficerowi pionierów Kossmanowi, (który 
pomocnym mu był w charakterze rysownika) po­
lecił obserwację nowych prób, dokonanych na 
placu ćwiczeń przez pułk kolejowy 1881 r. Ćwi­
czenia te miały miejsce w obecności cesarza, a 
Kossman wyrysował obserwowane przez siebie ćwi­
czenia na placu, które to rysunki Hentsch zao; i- 
trzył odpowiedniemi objaśn nfami. Pracy tej je ­
dnakże nie przyjęto.

Świadków ściągnięto 17 i 6 biegłych. Biegły­
mi są przeważnie oficerowie z generalnego sztaba 
i ministerstwa wojny. Adwokat Saul, który — jak 
wiadomo—Kraszewskiego ma bronić, t.dą e się za 
doi kilka do Lipska, celem zebran.a bliższych 
informacyj.

Ziemie polskie.
Chełm 11. marca. Cholmsko - warszawskij 

eparch ialnyj Wiestnik. („Zwiastun chełmsko-war

rami, wskazano ma mieszkanie obok galerji Frań 
ciszka, a żył i jadał z artystami królewskiego 
dwora, po królewska. Nieraz zdawało ma się, że 
to sen, te wszystkie świetności, a młody jego 
uczeń i towarzysz, Andrzej Sqoapella, tak był odu­
rzony niemi, że przysięgał, nigdy do Florencji nie 
wracać. Królowa matka i księżniczka Małgorzata 
przyjęły Andrzeja del Sarto z wielką uprzejmością 
i zasypały go zamówieniami. Pierwsza zamówiła 
„pokutującego Heronims*, Montmorency „miod.go 
Tobiasza,* a siostra króla „świętą rodzinę.* Pra­
cownia jego pełną była możnych i wielmożnych 
gości, którzy przyglądali się pracom jego i zama­
wiali nowe. O portrecie następcy tronu nikt ani 
nie wspomniał.

Tak minęło parę tygodn; ale mimo jego ży­
cia bez troski, mimo pracy ukochanej, tęsknota 
jakoś dręczyła umysł malarza. Z roztargnieniem 
słuchał opowiadań młodego Squ*pelli, który z za­
pałem sławił wdzięki dam francuskiego dwora, a 
sam tęsknił za ojczyzną, za ojcem i matką, a na­
wet za żoną- Zapomniał już o widoku jej 
złością wściekłej twarzy owego wieczora,) gdy ma­
lował harpie u stóp Madonny, a pamiętał tylko 
zalotną, powabną, jak wówczas w ogrodzie Sapiency, 
z szkarłatnym kwiatem u włosów i palącym wzro­
kiem, który mówił: „chcę kochać ciebieI*

Wszystkie piękności dwora nie uważał godne- 
mi porównania z małżonką swoją. Czasem szał go 
napadał, chciał prosić króla, aby go uwolnił, dzień
i noc byłby szedł piechotą do własnego domkn. 
Wtem, śród tego nawału myśli, przyniósł mu po­
mocnik jego rozkaz udania się do królowej Klandji, 
aby niezwłocznie rozpocząć obraz następcy tronu. 
Sqaapelta śmiał się, gdy to poselstwo oznajmiał.

— Nie zazdroszczę wam Andrzeja del Sarto 
—żartował uczeń— bezwątpienia ujrzycie ponurą 
brzydką kobietę. Masi być brzydka, bo dla ~ze- 
gożby się tak chowała? Gzy przystoi też kroi wej, 
nigdy nie brać ndziału w zabawach i ncztacn dwo­
ra, nie dozwolić podziwiać się w całym majesta­
cie, zamykać się w swoich pokojach i bawić się 
obcemi dzieciskami, zamiast uszczęśliwiać pro- 
mieńmi łaski całe swe otoczenie! Piękna Małgo­
rzata, ta  zrodzona do korony królewskiej, ale nie 
tamta dziwaczka, co nrządza u siebie przytulisko 
dzieci. Wszyscy poeci opiewają Małgorzatę, wszy­
scy malarze robią jej portrety, a któż kii idy choćby 
wiersz jeden złożył na cześć królowej Klandji i 
komuby się też chciało malować jej portret ?

— Chi lo są może mnie się zechce—odparł 
jnistrg z uśmiechem.* (Dokończenie nastąpi.)

szawskiej dyecezji*). Z powoda sprawy hr. Łu­
bieńskiego wystąpił z takim donosem: Narodówka 
lwowska nwiadamia o konfiskacie majątku hr. Łu­
bieńskiego za jego polityczno-religijne agitacje 
w siedleckiej gubernii pomiędzy byłymi unitami. 
O działalności owego agitatora donosiliśmy wiele 
w swoim czasie. Obecnie warszawska oficjalna ga­
zeta potwierdza wiadomość o potajemnej agitacji 
hr. Łubieńskiego, co zostało wykrytem podczas 
właściwego śledztwa. Nie potwierdza się tylko 
wiadomość Narodówki, gdyż ogłoszono, że hra­
biemu rozkazano wyjechać z majątku Jabłoń (ra 
dzyński pow.) i zamieszkać, gdzie ma się podoba. 
Środek taki chyba nie zdoła osiągnąć cela zamie­
rzonego: dwór hrabiego tak jest wytresowany, że 
dalej poprowadzi rozpoczęte dzieło, pod jego kie­
rownictwem z Warszawy, gdzie zapewne hr. Ł. 
osiedlić się nie omieszka. Tu są niezbędne bar­
dziej stanowcze środki, aby raz zakończyć działa­
nia podłych agitatorów. Przytem hrabia nie jest 
jedynym w siedleckiej gnbernji; dobrzeby też było 
sprawdzić czynności w kwestji unitów wielu, bar­
dzo wielu panów obywateli — szczególniej anstrja- 
ckich poddanych.

Lublin  11. marca. LubelsMja GulernsMja 
Wiedomosti donoszą, że kurator warszawskiego 
naukowego okręgu, Apuchtin, wywnioskowawszy 
z doniesienia dyrektora lubelskiego gimnazjom 
męzkiego, że policmajster m. Lublina, major Sur- 
kow, „współczuł zawsze szczerze rozporządzeniem 
zwierzchności naukowej, co do czuwania nad 
uczniami po za marami szkoły i domu, przyjmu­
jąc z całą uwagą wszelkie doniesienia zwierzchno­
ści gimnazjum lubelskiego, i że w ogóle spełniał 
zawsze wszystkie rozporządzenia co do studentów 
wyższych zakładów naukowych, odwidzających 
Lublin, nie oszczędzając sobie przy pełnieniu na­
łożonych nań przez policję o' >wiązków“, prosił 
naczelnika gub. lubelskiej wyraz : majorowi Sar- 
kowowi szczere swe uznanie i wdzięczność za gor- 
iwą i pożyteczną działalność przy czuwania nad 

uczącymi się.
P ło ck  11. marca. O oryginalne1' sprawie 

karnej opowiada Korespondent Płocki: Pewien 
qu«si—pedagog, poszukując zatysfakcji od byłego 
swego ucznia, ośmioletniego chłopsa, za dziecinną 
jego krnąbrność, pozwał malca do sądu o obelgę ! 
Rzecz trudna do uwierzenia, a jednak zupełnie 
prawdziwa. Sędzia pokoju nie znając wieka po­
zwanego, zwykłą drogą proceduralną oznaczył ter­
min dla sprawy i oskarżonego nań wezwał. Nie­
dawno więc przed kratkami sądu w Płocka stanął 
ośmioletni malec w towarzystwie przerażonej matki, 
jako obwiniony, i p. pedagog, jako oskarżyciel, 
dopominający się wymierzenia najsurowszej kary, 
co najmniej więzienia, za nstną obelgę 1 Sę­
dzia, w którym podziw równał się zapewnie obu­
rzenia, ale na obwinionego, nmorzył sprawę na 
zasadzie art. 10 pnnktn 2 ustawy karnej. Ma­
lec wrócił więc cało do doma z wielkim żalem 
swego oskarżyciela, który pragnął osadzić go w 
kryminale.

Sprawy zagraniczne.
P e te rs b u rg  11. marca. Car nadał order św. 

Włodzimierza trzeciego stopnia literatowi Grygo- 
rowiczowi za zasługi, oddane sztokom pięknym, 
przyczem kazał podwyższyć ma pensję, jaką wprzód 
pobierał. Grygorouioz był sekretarzem towarzy­
stwa sztuk pięknych. — Kosztem kilka kapców 
moskiewskich ma wkrótce wychodzić w Moskwie 
wielki dziennik, którego głównym celem będzie 
obrona ceł protekcyjnych; kwota złożona na dzien­
nik wynosi 400.000 rubli; redaktorami będą: s ta r­
szy teraźniejszy korektor Mośk. Wied., K. N. Cwie- 
tkow i były korektor tegoż samego pisma N. W. 
Wasiljew. — Prawit. Wiest. zaprzecza, jakoby 
synod prawosławny mianował biskupa Hieronima 
Szabackiego zSerbji, przeorem klasztorn serbskie­
go, znajdującego się w Moskwie. Zaprzeczenie po­
dobne równa się oświadczeniu, że rząd carski nie 
wtrąca się do spraw serbskich, a synod petersbur­
ski nie uważa cerkwi serbskiej za podwładną sobie. 
Jest to dość dziwnem , bo właśnie nie kto inny 
jak Katkow, zwykle dobrze poinformowany w spra­
wach tego rodzaju, donosił o nominacji biskupa 
Szabackiego, a wszystkie dzienniki moskiewskie 
powtórzyły za nim tę wiadomość, uważając oaą 
za nieulegającą żadnej wątpliwości.

Zarząd muzeum im. Dzieduszyckich uwla-i nlcae aa osobie Marii V i e r e e k l ,  rzeźaicabl mie- fodfocieli aa skale w cieniu sosea. Bvł upał Sokeak
■ i ■Dltaała n ia  aL b  a n  wwta+anrn ai a k a  % a a a! h m h  IiT a . Ta__i   _ .  i _ „ J e *

K R O N I K A .
Ltoćto dnia I Ł  marca.

W iadomości osobiste. Stan adrowla dr. Zy- 
b l i k l e w i c z a  polepszył sie znaessiej p. marsaałek 
nie aaaieehał jednak zamiarn podróży do Włoch. — 
W Chełmsecsysnle amarł Oyprjaa J n r o a a k i e w l c a  
rodem % Galicji, pop schyimetycki w Sosnowicach 
gab. Siedleckiej. — Fr. hr. Ż ó ł t o w s k i  obchodmił 
dnia 12. bm. 25-letni jnbilenst obywatelskiej pracy w 
pow. gaieźaleńskim.

f  A utoni S k lep iń sk i, właściciel apteki, po­
wszechnie ssanowsny obywatel miasta Lwowa, b. raday 
miejski i jeden s założycieli Towars. aptekarskiego, 
nmarł wczoraj wieczorem w 76 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie sie dala 16 bm. w niedziele o godz. 3ciej 
po polndnin, z domu przy ul. Grodzickich 1. 2, na 
cmentarz Łyczakowski.

Odczyt K arola Brzozowskiego. Na dochód 
towarzystwa ów. Wincentego & Paulo odbędzie >.' i 
dnia 15. marca, tj. jntro, o godz. pół do 4ej po po­
łudniu, w sali ratuszowej, odczyt p. Karola B r z o ­
z o w s k i e g o  p. t. „Wzdłuż Eufratu*. Bedzis to 
opis podróży, zaczerpnięty z osobistych doświadczeń 
inakomitcgo pisarza. Ceny miejsc: Fotel 1 złr., wstęp 
na sale 50 ct., miejsee numerowane na galerji (sie­
dzące) 30 ct. Biletów dostać można w księgarniach: 
Seyfartha i Czajkowskiego, Gabrynowicza i Schmidta, 
w cukierniach Rotlendcra i Grossa, & w dzień odesyta 
przy kasie.

Tow arzystw o opieki nad więźniami wni - 
zło do rządu petycje ° oprowadzenie kolonij rolni­
czych dla wypuszczonych z więzień wtoćciaa na wiór 
kolonij poprawczych w Studzieńou, w Królestwie Pol- 
skiem, i udało sie > prośbą o poparoie tej petycji do 
Towarzystwa prawniczego, które na posiedzenia weno- 
rajsnem przychyliło sie d° wniosku referenta prof. 
dra G r y z i e c k i e g o ,  aby zad prośbą Towarayatwa 
opieki nad więźniami przejść do porządku daiennego. 
Sprawozdawca podnosi w swym wyonerpującym wy­
wodzie, że w Galicji wychodzi z więzień około 6000 
włościan, kolonjc wlec na tak obszerną skale zało- 
żoae wymagałyby ogromnych nakładów; możnaby 
jednak, według adanla referenta, pomyśleń o nałoże­
niu kolonij dla małoletnich więźniów poniżej lat 18, 
których w przecięciu wychodzi z więzień galicyjskich 
rocanie około 20.

damia: „Ż powodn wysełania okazów na wystawę 
ornitologiczną do Wi ednia, mnzenm bedzie zamknięto 
aż do ogłoszenia*.

Z ck. arm ji. !Porucznik Jan Ma n o w a r d a  de 
Jana z 9. putkn artjilerji przeniesiony do 6.

Samobójstwo. W nocy z soboty na niedziele 
przybył do Czerniowie c pociągiem snczawsklm adjuzkt 
sądowy z Seretn, Ap dinary K a s p r z y c k i .  Bano 
przed 7mą portjer hofciln, w którym przybyły zamie- 
aZfcal, usłyszał wyst;rżał z pokojów gościnnych, n 
wbiegłszy na góre, zastał p. Kasprzyckiego na ziemi 
bez życia. Knla przeszyła mn prawą skroń. Zmarły 
zostawił dwa listy do braci, z których okazuje sie, 
że powodem rozpaczliwego czynu była melancholja.

Śp. Kasprzycki byf jednym z najmłodszych ad- 
jnnktów w kraju naszym., liczył bowiem zaledwie 33 
lat życia, w kolach jednakże sądowych uważany był 
sa jednego s najzdoln ijssych urzędników. Prawość 
charakteru 1 wrodnona zerdeesnośó jednały dlań ka­
żdego, kto go poanał. Należał on do tych rsadklch 
ludni, którsy mogli o sobie powiedsień, że nie mają 
nieprsychylnych.

Pogrseb odbył sie we wtorek w Cserniowench. 
Za trnmną, pokrytą wieńcami od rodsiay, kolegów i 
licsnyeh prayjaoiół, niesioao chorągiew to- irsystwa 
osytelni polskiej, której smarły byt stałym członkiem. 
Po aa bliżssymi krewnymi postępował korpus oficerski 
(śp. Kasprsycki był porncnnikkm reserwowym), dalej 
prezydent sądu krajowego w towarzystwie 8 radców 
i licznego następu urzędników sądowych, prezes 1 
członkowie laby adwokackiej, urzędnicy dyrekcji skarbu 
■ prezydentem, urzędnicy dyrekcji dóbr orjcnt., kasy 
osncządności, licznych towarzyztw itd. Licznie wystą­
piła czytelnia polska ■ prezesem towarzystwa na czele.

Po skończeniu obrządów religi łych, przemówił 
nad grobem naczelnik sądu powiatowego ■ Ser itu, 
p. Hailig. Mówca nie mógł sie wstrzymać od łez, 
które też świeciły w oczach wszystkich słuchaczów.

( Gaz. Polska.)
W ykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 

13. marca. Znaleaiono w ogrodzie kolei Ozerniowiee- 
kiej drewniane pudło z damskiemi używanemi kape­
luszami, ozarny parasol bawełniany zapomniany przez 
jadąego dyliżansem z Żółkwi do Bawy, książką 
służbową Petronell Wierzbińskiej z Gródka i zgu­
biony w Rynku pulares z kwotą 1 złr. 59 ct. — 
Przesłano magistratowi do depoaytu zniesione rse- 
esy, a mianowicie: pierścień masyway z dużym rau­
tem po obu bokach rytowany, znaleziony dnia 31-go 
stycznia br. nn Żółkiewskiem, mały pierścień złoty 
z tnrknsem znaleziony 31. ztyennia br. koło układa 
św. Łazarza, złoty gnżik od mankletn z czarną ema­
lią i kwintem złotym an emaili, znaleziony 3. lntego 
nn Wałach, kolczyki z koralikami i złotą broszą 
z listkiem z granatową emalią, pled ozarny niebiesko 
zakrapiany i woreczki z kwotami 5 złr. 47 ‘/a ot., 
4 złr. i 13 nlr.

K raków  13. marca. Wczoraj po polndnin od­
dawał namiestnik wizyty. Był miądzy innymi n pre­
zydenta miasta, prezesa sądn, u księdza bisknpa, a 
po obiedzie n hr. Badeniego; udał sią na koncert 
panny Oognletti, wiecaór zaś spędził n ks. Sangu- 
szkowej. Dziś swidsal seminarjnm żeńskie, gdzie 
spędził dwie godziny, n nareszcie ndsielał w staro­
stwie posłnehania. Wieczorem był rant u hrabiostwa 
Bomanów Michałowskich.

W sobotą nda sią do Wiednia w sprawie banka 
włościańskiego, oras dla załatwienia ianyeh bieżą­
cych spraw. Za powrotem ma satraymaó sią w Kra­
kowie.

Warszawa 11. marca. Wczorąj w resursie oby­
watelskiej zgromadzili sie akejonarjnsse istniejącej tn 
s p ó ł k i  j e d w n b n i e z e j  na sebranie ogólne aad- 
■wyesajne, orzec mające o dalszych losach tego sto­
warzyszenia, ae względu, iż w roku przyszłym nply- 
wa termin trzydziestoletni, okres, na jaki aostalo za- 
wiąaane. Posiedaenle sagait p. Nagórny, a dyrektor 
spółki, p. Józef Sikorski, odczytał wnioski rady aad- 
sorczej. W wy motywowanej opinii swej rada nad­
zorcza przemawia za dalssem przedłużeniem spółki, 
a to dla bardao wielu wzglądów. Dla przemysłu kra­
jowego pożądazem jest przysporzenie mn jeszcze je­
dnej gałęzi, rozwojowi jedwabnictwa u nas nie stają 
na praesakodaie ani warnnki klimatyczne, ani tech­
niczne, spółka w ciąga swego istnienia niemało już 
osób zannajomiła n hodowlą jedwabników 1 nadal 
szerzyć może to pełne nżytecsności propagowanie, 
wresncie na likwidaeji spółki niktby nie nyskał, 
bo i wkłady są nieznaczne i spłata akcyj nie tak 
łatwa, a ssów sawiąsywanie kiedykolwiek w przy­
szłości nowego stowarzyszenia, po rożwląaanin obecnej 
spółki byłoby połąesoae, jak doświadeaenie ncay, 
z pewnemi trudnościami prny wyjedianiu odpowiednie­
go ponwolenia.

Postawione aostaty dwa wnioski: jeden za od­
nowieniem spółki, drngi na jej alikwidowaniem.

Akcjonarjasze, w liczbie siedmnaztu, jednomyśl­
nie prnyjeli pierwszy wniosek. Tak wiąc spółka je- 
dwabnioma istnieć bądiie i nadal.

Wystawa prof. Dybowskiego zamknięta bądaie za 
dni 8, a finansowe jej rennltaty powinno praekroenyć 
sumą 2.000 rubli. Dotychczas prscciątna liczba osób, 
zwidaających tą wystawę, w dnie świąteczne wynosi 
800, w dnie zaś powszednie czwartą cześć tej cyfry. 
Po aamkniącin wystawy okaay zoologicane praenie- 
aione zostaną do gabinetn zoologicznego tutejszego, 
w cząścl zaś zabrane przez właściciela do Lwowa, 
cały saś zbiór etnograficzny pojedzie na stałą lokaeje 
do Krakowa, do mnzenm dra Baranieckiego. Prny 
sposobności zwracamy aią do propagatorów wyprawy 
afrykańskiej Bogozińskiego z propolycją, by sią za- 
wozaen znieśli z zarządem muzealnym, w sprawie 
pomlesscsenia zbiorów tego podróżnika do kraju na- 
d lanych.

Kur. Warsz. dowiaduje sie, że na wieść o nblo- 
rach prof. Dybowskiego, -ffzyhył w tych dniach do 
Warszawy ajent zamożnego Francnna i ofiarował na 
własność mnzenm suma. iOO.OOO fr.

Wielbiciele pożwoĄej dzlntalaoćei Aleksandra 
Lessera, chcą p a m i ę ć  pgo uczcić futdaoją stypendjalną, 
przeznaczoną dla artjjbtów- malarzy. Początkiem kapi­
tału mogą sie stać rhssty składek pozostałych od sa 
kupu wieńców, dopełnianie zaś takowego do odpowie­
dniej a poważnej wysokości nastąpi nader łatwo, gdyż 
ńiebossesyk miał licanych przyjaciół w kolach samo 
żnyeh Indii, popierających krajową sztuką.

W KalńgŹynie, niedaleko Warszawy, gwałto­
wny pożar^/zniszczył dnia 12. b- kilkasaścłe 
domów.

W B erezy n ie , roaległyoh dobrach hr. A. Po­
tockiego, odbyło aie w tych dniach polowanie na nie 
dźwledsie. Z powodu niego obsaczenia zabito tylko 
citery niedźwledale i zabrano trny szczeniaki. W po- 
lowaniu, próca gospodarza uczcstnicnyli pp. Bomaa 
hr. Potocki, ks. Włodzimierz Osetwertyński, hr. Alton 
i ks. Liechtenstein przybyły z Galicji.

W iedeń 12. marca. Niejaki Józef D r eh er 
usiłował dziś w południe popełnić morderstwo rozbói

sikającej przy Neustiftgasse. Dreher, nastawszy ko 
bietą te w sklepie samą, uderzył ją młotem w głową 
i rzucił sie na aią w samiarse zamordowania, lecz 
rezolutna rągź liczka wyparła go ku drzwiom wychft; 
dowym i narobiła, hałasu, a publijzaość ujela Drehera 
i odprowadaila go na policje.

Jan M e l o n a ,  który pochwycił mordercą B 15- 
cha ,  wyszedł ite szpitala jako uleesony i odebrał 
w magistracie tutejszym zebraną dla niego anmą złr 
5.000.

T yfus głodowy wybuchł w Jasielsklcm. Wielu 
włościan opuśoito zagrody swe, puizoaając sią aa za 
robkiem na Wągry, inni wyprzedawsny wszystko, wy­
bierają sią 4° Ameryki. Przeszkodzi temu zapewne 
p. komisarz policji na dworcu kolei w Krakowie.

Zginęła. Henryk Badwański, przybyły do War­
szawy z powiatu Sierpeckiego, zameldował policji, że 
zginęła mu żona. Dorosła zgnba nosi lmią Marji.

P ac jen t oburzony. L e k a r n :  Jeśli chcesa pan 
wyleczyć sią nn oczy, to musisz prsedewssystkiem 
wyrzec sią wszelkich tranków.

P a c j e n t :  Wszystkich? Jakto, i piwa?
Lei ar s :  I  piwa.
P a c j  n t :  To ml rada! to mi lekari! Dla

dwóch nądznych okienek, mam cały gmach skaaywać 
na zagładą

Omyłki d rn k arsk ie . W artykule na czele 
wczorajszego „Przeglądu politycznego* wydrukowano
„Minister spraw wewnątrsiych" zamiast: „Bossyj
ski minister spraw wewnetrzayeh*. W telegramie 
własnym ■ Budapesztu zamiast: „co do abliżenia sią 
Austrjl do przymierza austrjacko - niemieckiego 
powinno być: „co do nbliżenin sią Bosji do przymie 
rzn austrjaoko-niemieckiego*.

Wiadomości literackie i artystyczne
T eatr. Dniś w piątek dnia 14. marca po ran 

pierwszy: „Formoza,* tragedja w 4 aktach z frano. 
przez Augusta Vacqucric, prnekład Karola Braoaow 
skiego.

W ystaw a obrazów M atejki otwartą zostanie 
teml dniami we Lwowie w sali „Frohalnnu“ i trwać 
bedzie przez dni czternaście. Wystawione bedą nastę­
pujące dzieła: „Werzyhora", „Kazanie Skargi* i trny 
portrety.

O peretkę i przedstaw ienie am ato rsk ie  urną 
dza osobny komitet we Lwowie na cele dobroczynne.

Dwie rozpraw y ogłosił temi dalami poseł 
Bl oc h  w jeżyku niemieckim. Jedna ■ nich zatytu­
łowaną jest: „Żor Beform des Heimnts- und Armen- 
reohtcs*, drnga: „Yos der Elementarschnle nnd dem 
Eraiehnngswesen der alten Yólker.

Ruch stowarzyszeń.
Zgrom adzenie tygodniow e towarzystwa po­

litechn icznego  odbędzie sie w sobotą dnia 15. bm 
o godz. 6»j wieczorem w sali rysunkowej miejskiego 
mnzenm przemysłowego. Na porsądkn dziennym: 
1) Wykład p. Walerjana Dzieślewskiego: „Techniczna 
stroza kwestji włościańskiej. 2) Wnioski.

Proces Hugona Schenka i towarzyszy
o ro zb ó jn icze  sk r y to b ó js tw a .

(Oryginalne sprawoz. „Korespondencji wiedeńskiej.*
W iedeń 13. marca. (C. d.) B a b n n e k  w l e s i e  

pod W e i d l l n g a n .  Francissek Baner, również ben 
miejson, który również za pomocą inseratów eankał 
posady i ośwladcaył gotowość złożenia kancji, otrzy 
mat dnia 18. kwietnia zr. przyrzeczenie od Schlos- 
sarekn, iż otrzyma slnżbą u pewnego fabrykanta bie- 
linzy w Wiednia, poeiadsjącego w Weidlizgan willą. 
Din ostatecznej omowy o slnżbą, miał Baner ndać 
sią do Weidllngan, do swego nowego chlebodawcy, 
którego rolą odgrywał Hngon Schenk. Poleoono mn 
wziąć kancją ze sobą. Schenk zaopatrnył Schlossareka 
w dwie flasnki, z których jedną napełnił czystą wódką, 
drugą zaś mieszaniną wódki ■ chloroformem; na 
każdy wypadek zaś, dał mu jeszcze flaszeczką z kwasem 
prsskim. Tak aaopatraony, udał sią Schlossarck 
Banerem do Weidllngan. Hugoz Schenk niesnany 
osobiście Bauerowi, podążył aa nimi. Ze stacji ko­
lejowej potrzeba było iść do Weidlizgan przez las 
W lesie poeaąstował Schlossarek dobrodusznego Bauera 
wódką, wprzódy czystą, a potem mieszaną ■ chloro 
formem. Kiedy na Bauerze zaczęło oszołomienie wy- 
stąpywaó, zjawił sią Hugon Schenk i grając rolą 
chlebodawcy, wymienił z Bauerem kilka słów. W tej 
chwili postradał tenże przytomność zupełnie i runął 
na ziemią. W tym stanie obrabowano go.

S y s t e m H u g o n a  Sc he nka .  Hugon Schenk, 
który jaż dawniej wyludnił był od Teresy Berger 
obietnicą małżeństwa znacnniejsaą sumą, zrobił przy 
tem doówiadozenic, że poszkodowana wniosła u ż a ­
lenie, i że w skutek tego musiał odsiedzieć dwuletnie 
wiąnienle. Snacberka małżeństwem praea inscraty, 
była wiąc iztratną, jednakże niebezpieczeństwo od­
krycia abrodni wielkie. Obmyślił wiąc inny ulepszony 
system. Łiesąo na swoją piękność, na potąge wymowy 
i na njmujące obejście, uoznł w sobie uzdolnienie do 
dalznego prowadzenia rzemiosła ■ tą jednak różnicą, 
że postanowił odtąd każdą opatrzoną ofiarą tak nben- 
władnić, żeby w danym razie nie było świadka przed 
sądem: ofiara mnsiała nmleraó... Punktem wyjścia 
był zwykle inserat. Hugon Sohenk i towarzysze wy­
szukają sobie zawsze slażące dlatego, że one stojąc 
na niźssym stopniu wyksntałcenia, łatwiej dają sią 
obałamuolć i łatwiej atapać na wędką pochlebnych 
słówek „ na r zecaonego , *  który wydając sią już to 
na inżyniera, już to aa urzędnika, obiecuje je po­
ślubić. W ten sposób zaznajamia sie on w prneoiągu 
jednego roku 1883 ■ pokojówką Józefą Timal, ku­
charką Teresą Ketterl, 1 słntąoą Bóżą Ferenozy, 
które z zaufaniem widną w zim przystań szczęścia, 
nie przeczuwając nawet, że są skazana biedaeski na 
zagładą, łazi zabójcy dosięgają swe ofiary ż naraże­
niem życia, 1 a własnem niebeapiecseńatwem trafiają 
na wszelkie trudności i przeszkody; za Hngoaem 
Boh. idą ofiary chątnie wszędzie, u  każde skinienie, 
nn miejsea odludne, skąd głosn wołającego o pomoc 
nikt nie usłyssy — do ciemnego boru, gdzie w cienia 
drzew pragsą gruchać nsiłośsie... majdając zamiast 
miłości... śmierć.

Z a m o r d o w a n i e  J ó z e f y  Ti mal .  W maju 
1883 r. zawiera Hngon Seheak znajomość a poko­
jówką Józefą Timal. Skłania ją wkrótoe do opnsscse- 
nia służby i oddania kufrów z ruchomościami w prze­
chowanie Karolowi Schenkowi. Hugon Sohenk i Schlos 
sarek, który uchodzi na służącego, jadą ■ nią do 
Welssklrchen nn Morawji, gdzie miały aią odbyć za­
ślubiny. Tymczasem npatrayli ałoczyńcy w pobliżn 
wymienionej miejscowości odludne miejsce w lesie, 
gdaie sią znajdowała skała stercząca nad głąbobą ka­
łużą. Tu awabiają ofiarą, pod poaorem ważnego inte­
resu w pobliskiej wiosce Żerotyn, do której drogu 
wiedsle skalistem urwiskiem. Idąc lasem do Żerotyna,

podał naraecaonej wina na ochłodą i plótł jej grze- 
czaostkl. Om  opływała w sacaąście, śmiejąc sią z 
radości i nie spuszczając oba ■ oblubieńca. Wtem 
uchwycił ją Schlossarek ■ nienacks, awiąaał rąe w 
tył, 1 z pomocą „urzeczonego* uwiązał jej dnży ka­
mień u szyi, a zrabowawszy jej książeczką kasy 
oszcsądaości na 500 ałr. 1 złoty zegarek z łańcu­
szkiem — zepchnęli ją ze skały w kałużą, w której 
metach tonąc — znalazła śmierć okrutną...

Z a m o r d o w a n i e  K a t a r n y n y  Ti mal .  O sto­
sunku miądzy Józefą Timal a Schenkiem, dowiedziała 
sią ■ listów siostry, bawiąca w Bndsiejowlcach w 
Czechach Katarzyna Timal. Hugon Schenk i Schlos­
sarek obawiali, sią ■ jednej strony wykrycia zabój­
stwa Józefy, której nagłe znikniecie musiałoby wkrótce 
zaniepokoić rodziną zamordowanej, jakkolwiek red siną 
wprowadzono w błąd doniesieniem, że Jósefa prze­
bywa w Krakowie, z drugiej strony zaś spodziewali 
sią dobrego łupu, awlaazcsa, że oi Jósefy dowiedsieli 
sią, iż Kataraysa posiadała znaesniejszą gotówkę. 
Schenk 1 Schlossarek postanowili tedy — s&mordowa!
1 obrabować Katarsyaą Timal. W tym celu uprosił 
ją Hngon Schesk naprzód telegraficznie, a nr stąpnie 
listownie do Póshlarn, rzekomo dla objącia zarządu 
nad odziedziczonym przez Scheska folwarkiem. Kata- 
rzyna zachwycona tem zasicsytnem wezwaniem, po- 
■piesza do 'Wiednia, gdzie przenocowała, a Hngon 
przekonawszy sią, żc przywiozła za iobą torbą po­
dróżną,  ̂ klejnoty itp. i książeczką kasy osscsądności, 
nłożył jeszcze tego samego wieczora wspólnie z Schlos • 
sarkiem i bratem swoim Karolem Schenkiem, który 
tym razem miał czynnie współdziałać, cały plai za­
mordowania Katarayny. Stosownie do tego plaan wy­
jechali Schlossarek 1 Karol Schenk natychmiast do 
Fóchlarn.

Hngon Schenk i Katarnyna Timal udali sią w 
tą samą podróż dopiero wieesorzym pociągiem. Na 
drodze z Krnmmnnssbanm do Póihlarn urządzono ko- 
medją przypadkowego spotkania ze spieszącymi na po­
witanie prnyjaciołmi Huv ona, którsy jednakowoż za- 
późnili sią do pociągu. Działo b,ą to o samej północy. 
Trzej zbrodniarze zdążali w towarzystwie nieprzeesn- 
wającej nie złego Katarzyny do folwarku, rzekomej 
własności Hugona Schenka. Nagle na umówiony insi 
rzucają sią Schlossarek i Karot Schenk na Katarzy­
ną, obalają ją na aiemią, przytrzymując za rąca i nogi, 

Hngon Schczk przecina jej nożem gardło aż do sta- 
wn pacierzowego. Do trnpa przywiązują ciążki kamień 

wrzucają do Dnnaju.
Nazajutrz wypłynęło ciało na brzeg, gdzie je 

znaleziono.
Z a m o r d o w a n i e  T e r e s y  K e t t e r l .  J e ­

szcze nie przebolano picniądsy Katarzyny Timal, a 
, nż Schenk nłożył plan nowego mordn. Tym ranem 
postanowił on działać bez spółki z Schlossarkiem i 
i Karolem Sohezkiem, a nawet bea ich wiedzy, a to 
dla tego, aby nie dzielić sią zdobyczą. Ofiarą mordn 
wysankał sobie w osobie Teresy K etterl, kucharki n 
bar. Bnscbmana, której nagadkoi e znikniecie wywo­
łało w lecle r. z. tyle hałaan w Wiednia. Zawarłszy 
znajomość, rywiedaiał sią Schenk wnet, że Teresa K. 
posiada znaczne zapasy gotówki i że lnbi wycieczki. 
Zaproponował jej wiąc spacer na Bcisalpą, przy L - 
lienfeldsie. Ketterlówna mogła ndać sią z łatwością 
w kilkudniową podróż, gdyż slnżbodawoa jej bawił 
wówczas w kąpielach. Jeszcze przed wycieczką Tere­
sa K. zwierzyła zią Schenkowi z zamiarem zabrania 
ae sobą całego majątbn, a to ■ obawy, aby podczas 
jej nieobecności złodzieje nie włamali sią do partego 
mieszkania. Hngon Schenk aesnaje sam, że powziął 
zamiar zamordowania Ketterlówny podczas tej wycie­
czki , i że w tym celu zaopatrzył sią w rewolwer. 
Z rana 4. sierpnia a. r. wybrali sią oboje w podróż, 
a Teresa wziąta ae sobą walizką, w której zamknęła 
miądzy innemi klejnotami papiery wartościowe i ksią­
żeczką kasy osacsądnośoi. W St. Poltea praenocowali, 
a nazajutrz z rana ndali sią wózkiem do Lilienfeldu, 
skąd przez doliną klasztorną pieszo powędrowali na,
! leisalpą. Schenk namówił towarzyską do opuszczenia 
■wybłej drogi, zaprowadził ją masowcami w odludne 
strony i w samotnej kotlinie, tsw. „Sternlciter* do­
konał zabójstwa.

Schenk opowiada saczegóły morderstwa Teresy 
! letterl w ten sposób:

„Jakkolwiek zwabiłem Teresą do łasa w tym cela, 
ażeby ją zabić, to jednak zabrakło mi w stanowczej 
chwili odwagi do esynn. Zatrzymaliśmy sią na samo­
tnej polance, w oeln posilenia sie przekąskami i wi­
nem. Wtedy przyszła ml myśl użycia podstępu, aby 
spowodować Teresą samą do nadania sobie ciosu śmier­
telnego. Pociąłem wiąc bawić sią nienabitym rewol­
werem , i namówiłem j żartem, ażeby przyłożywsay 
do czoła rewolwer, pocisnęła za sprężyną. Ketterl 
nasamprzód z obawą, później jednak śmielej i śmiejąc 
zią z tego żartn, pocisnęła sprężyną kllkakrotaie. 
Wtedy oddaliłem sią z rewolwerem na małą chwilką 
nabiłem go szybko, a nawiąinjąo rozmową aapowrót 
na żartobliwą próbą samobójstwa z miłości, spowodo­
wałem ją, by przyłożyła rewolwer do skroni. Śmiejąc 
s ią , nenyniła zadość memn życzenin, strzał padł 1 
knla przeaayła na wskrćś skroń Teresy, ktćra padła 
ben jąku.“

Tym ranem nysk był bardzo znaczny. Kasa o- 
sscsądności wypłaciła Schenkowi 3640 ał. 11 ct., za 
sprzedane papiery wartościowe otrzymał on w „Mer- 
knrze" 1200—1400 złr., n klejnoty, z których csąśó 
darował Schenk później swej kochance, Emliji Hoohs- 
mann, przedstawiały wysoką wartość.

H n g o n  S c h e n k  i J ó z e f a  Ede r .  W  paź~ 
dzierniku r. z. ułożył H. Schenk nowe plany. Przez 
inseraty zapoznał sią on z Józefą E^er, pokojówką a 
pani Jadwigi de Malfattl, i te słnżącą Bóżą Feren- 
ozy. Potęgą miłości ndanej nsidlił Ederówną do tego 
stopnia, że ta stała sie w jego rąkn bezwładsem i 
bcawolaem naraądslem. Pokochawszy Schenka całą 
siłą plerwsaej miłości, oddala mn sie Ederówna cia­
łem i dnsaą, opuściła na jego namową swoją dobro­
dziejką, przeniosła aią do Sohenka, 1 nawet ta ncsci- 
wa dotychcaas dziewczyn dała mn sią % łatwością 
namówić do popełnienia kradzieży a swejej byłej pan!. 
Okoliclnośoi tej, że Schenk spodziewał sią mieć w nitj 
niewolnioae narządzie, i że zapewae knuł plany dal­
szych kradzieży u pani Halfatti, zawdsiącsa Ederó­
wna , że Schenk nie wciągnął jej na rasie na listą 
proskrybowanyoh efiar. Bówaocaeśnie z Ederówną, 
miał Sohenk znajomość ■ Bóżą Ferencsy, i podczas 
gdy tamte postanawia oszczędzać przynajmniej „ , ra­
zie, Bóżą Ferencsy postasowił zamordować.

Z a m o r d o w a n i e  B ó ż y  F e r e n c n y .  Pray 
ostatliem 29. grndnia r. n. dokonanem morderstwie 
Bóży Ferenoay, dsiałali znów Hngo Schenk i Karol 
Schlossarek wapólaie. Schenk, który wiedniał, żeBóża 
Ferenony posiada książeeską kasy oszczędności, mnaiał 
odłożyć wykonanie namierzonego morderstwa na pó­
źniej, z powodu, że książeczka sią gdaieć zagubiła, a 
postępowanie amortyzacyjne trwało dłuższy czas. Jak 
skoro tylko papiery potrzebne do podjęcia oaacządao- 
nej wkładki nadeszły 1 Schenk pod pozorem przecho­
wania zabrał je do siebie, nie zwklekano dłużej z
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wykonaiiem Bbrodai. W tym celu wybrali ibrodnia- 
n e  samotną ustroń aad Dunajem, ta  w. Wileaą Doliną 
pod Prasabnrgicm. Obałamncona, że jeden n drużbów 
miesnka w Prassborgo i te  tam odbędale sią ślub, 
udaje się Róża Ferencsy w towarnystwie Hugona 
Schenka i Schlossarka w podróż do P reszburga, wi- 
daąc się n c lu sisnenenia upragnionych marneń. Pod 
posorem jakiegoś interesn w Wilcnej D olinie, udali 
się tam wssysoy troje piesno 29. grudnia po poludn. 
Po sal&twieniu mniemanych interesów, powracali do 
Presnburga. W drodze saskocsyla ich ciemna noc. 
Na umówionem już poprnednio miejscu nabijają ,na- 
rntcsony0 i  .drużba0 Różę Ferencsy, wsiętą w tym 
celu siek ierą , a trupa wrzucają w nurty modrego 
Dunaju. (V. d. n.)

Y  iedeń 14. marca. (Tel. D z Pols.) Prny dsi- 
siejsnej ronprawie prn luchano oskarżonego w sprawie 
faktów z Podberą, Bi merem i Jónefą Timal; prnestu- 
thanie stwierdniio nncnegóły w oskarżeniu nawarte, 
które obwiniają Hugona Schenka i Schlossarka. a do­
wodną współwiuy Karola Schenka. Z nennań Hugona 
podnieść należy oświadczenie, iż on i Schlossarek po 
nieudanym cnęściowo rabunku Podbery i B auera , po­
stanowili nabijać każdą ofiarę. Hugo prżyBnał się, że 
on robił plany a Schlossarek je wykonywał. Na py 
tanie s a ś , cnyli nie brał nigdy udziału w zbrodniach 
swego towarzysza i w jakim to czynił celu ?. odparł 
Schenk: .N ie  chciałem mordować.* (Sensacja)

Wiedeń 14, marca. (Tel.) Daiś n tana Bała 
twiouo fakta skrytobójstw obu Timalówien i usiłowa- 
tego rabunkn na pocntarBu n Amstetten. Wypierają­
cemu się Hugonowi Schenkowi oświadczył Schlossarek 
stanowczo, że on (Schlossarek) i Knrol trzymali Tima- 
lównę, a Hugo przerżnął jej gardło scyzorykiem 
Hugo nazywa Schlossarka kłamcą, na co Schlossarek 
odpowiada, podając sncsegół nowy, że Hugo chciał 
także obrabować pewną kobietę na wozie, ̂  oblnć ją 
następnie nsftą i podpalić. Hugo prnynnaje się, że 
był autorem plann obrabowania poentarna.

Rady przeciwko 22, i uch waliła wprawdzie odro­
czenie obrad nad statutem  organizacyjnym, tudzież 
jego antografowanie, ale żeby uniknąć zwłoki mo- 
żebnej, postanowiła definitywnie, że w budżet tego­
roczny ma być wstawioną kwota 4.000 gid., aby 
zbiiMd mógł być otworzonym z dniem 1 . września 
bieżącego rokn.

W końca uchwalono w skutek petycji Towa­
rzystwa opieki nad weteranami z r- 1831, na 
cmentarzu Łyczakowskim odstąpić bezpł me 60 
metrów gruntu na groby dla tych weteranów, aby 
jak  w szeregach w obronie ojczyzny stali razem, 
taK po zgonie mogli razem spoczywać.________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank włościański. Właściciele asygnat kasowych 

Banku włościańskiego zgodzili ię "S onegdajazem zgroma 
dzeniu na program likwidacyjny komitetuobywateLkiego.

Rada m ia s t a  Lwowa.
Posiedzenie d. 13. marca. Na początku po­

siedzenia przewodniczył prezydent Dąbrowski. 
Przedsięwzięto nasamprzód wybór delegatów na 
rok bieżący: Wybrani zostali pp.: Jaśkiewicz, 
Piątkowski Frsne., Bałutowski, Dymet, Groman, 
dr. Madejski Marceli, dr. Semilski, dr. Zgoker 
Filip. Gołąb, Krasuski, Michalski, Momocki, Swi- 
tterski, Aleksandrowicz, Kochanowski, dr. Witn, 
żuliński, Gerstman, Głodziński i Niemczynowski.

Pierwszym delegatem wybrany został dr. Ma­
dejski Marceli.

W skład komisji dyscyplinarnej weszli p p .: 
Czerny, Hupert, Mochnacki, Saajsr, Semilski, 
Zucker i Soleski.

Na porządku dziennym stała ważna sprawa 
wprowadzenia w życie w y ż s z e j  s z k o ł y  ż e ń -  
Bki e j  we Lwowie. Przewodnictwo objął dr. C n y ­
że  wi c z ,  a prof. S o l e s k i  jako sprawozdawca 
Bekcji V. przedłożył Radzie w myśl dawniejszej 
uchwały szcsegółowy plan organizacji szkoły, gro­
na nauczycielskiego i etat. Na czele zakładu ma 
stać kuratorja, wybrana przez reprezentację miejską. 
S o r a wozdnnie sekcji oblicza na 6 klas 300frekwen- 
tan tek , które mają opłacać półrocznie z góry po 
15 złr. czesnego, z czego na rok wyniknie dochód 
9000 złr. Koszta zaś utrzym ania: 1 dyrektora, 6 
stałych nauczycielek, odpowiedniej liczby docentów 
i praktykantek, służby, środków naukowych i ubi- 
kacyj wypadają na 14.040 złr. Ni„dobór tedy 5040 
złr. przypadnie do pokrycia z fundnszów gminy. 
Wprowadzając zakład 'dnia 1. września w życie, 
okazuje się koszt etatowy 4680, a nadzwyczajny 
(na pierwsze założenie jednorazowy) 3000 złr, Po 
potrącenia wpływu półrocznego z czesnego (4500 
złr.), gmina w roku bieżącym będzie m iała do 
pokrycia niedobór około 4000 złr. i sumę tę wsta­
wiła już komisja budżetowa do projektu budżetu.

Dla ułatwienia uchwały bardzo obszernego 
statutu organizacyjnego, zwołane byłopoufae zgro­
madzenie niektórych ri nyc , i zdawało się, że 
W plenum przejdzie uchwała bez przeszkody do 
skutku. Lecz ponieważ wielu radnych nie było na 
tem pocfnem zgromadzeniu, a  niektóre punkta 
organizacji, jak np. co do stanowiska kuratorji i 
co do funduszów, na szkołę potrzebnych, potrze­
bują wyjaśnienia, więc p. G r o m a n  postawił wnio­
sek odraczający, z żądaniem autografowama ela­
boratu i zakomunikowania go magistratowi do za- 
opiDjowania poprzedniego. . . ,

Wniosek ten poparli pp. Semilski i Tyniecki. 
Sprzeciwiali się zaś odroczeniu pp. Gerstman, Ra­
dziszewski i sprawozdawca, przewidując ztąd prze­
włokę taką, iż zakład w bież. roku nie mógłby już 
wejść w życie.

Za tem zapatrywaniem poszła większość (25)

Przegląd polityczny.
L wótt 14. marca.

Członkowie depntacji w sprawie Banku wło­
ściańskiego udają się do Wiednia dnia 15. bm.

Ze Lwowa donoszą do Presse: Gmina miasta 
Brodów, sasekwestrawau jak wiadomo, za dłngi, 
przepada rekurs przeciwko orzeczeniu namiestni­
ctwa w kwestji P » * a  propinacyjnego. W skutek 
tego zwiększą się dochody gminy rocznie blisko o 
30.000 zł i będzie ona w możności, za pomocą 
zaciągnięć i znaczniejszej pożyczki, uregulowania 
finansów swoich.

Wedłri, Politik odpowiedział minister spra- 
wiedl.ffosci deputacji czeskich koncypientów adwo­
kackich, iż zgadza się z ich życzeniem, ażeby 
n ira ustawa ad« ok&cka nie była stósowaną do 
obecnych kandydatów adwokackich, jednakowoż 
inicjatywa w tym wzglądzie wyjść musi od któ­
regoś z członków komisji prawniczej.

W Wiednia odbyło się dnia 12 . bm. bardzo 
burzliwe zgromadzenie wyborców śródmieścia. Nie­
mieckie stronnictwo narodowe zebrało się bardzo 
licznie. W i e n e r  w swem sprawozdaniu występują 
przeciw org nowi tego stronnictwa Deutsche Wó- 
chenschrift i rzuca z oburzeniem na ziemię kilka 
numerów tego pisma. F r i e d j u n g ,  redaktor tego 
pisma, chciał przemówić, lecz został zakrzyczany. 
W końcu prosi W i e n e r  wyborców o poruczenie 
mu ponownie m andatu do Rady miejskiej. K o p p  
i R o d l e r  przemawiali przeciw W ieńcow i, po- 
czem wstąpił na trybunę Friedjung i zaczął mio­
tać obelgi przeciw Presse ,  Hórej redaktorem jest 
Wiener. Odmówił on Wienerowi talentu i charakte­
ru. Ostatni zażądał od przewodniczi jcego „ity - 
sfakcji. F r i e d j u n g :  Jestem  na usługi Pana. 
W i e n e r :  Z panem nie rozmawiam wcale. Na­
stępnie kandydował P r o s i n a g g  ze stronnictwa 
niemiecko-narodowego. Szanse W ie  n e r a  są dość 
pomyślne.

W odpowiedzi na interpelację Eoetvesa oświad­
czył m inister T . z a  na posiedzeniu stronnictwa 
liberalnego, że ji śli władze austrjajkie zechcą 
w drodze rekwizycji udawać zię do władz węgier­
skich, ostatnie musz czynić im zadość, o ile nie 
będzie się tu  rozchodziło o Wolność osobistą od­
nośnych indywiduów. Gdyby jednak miała być 
zakwestjonowaną wolność osobista, muszą in ter­
weniować sądy, które postąpią zn pełnie bezstron­
nie. Robotnicy węgierscy nie zeszli dotychczas 
z drogi legalnej, a rząd nie może patrzyć obo­
jętnie n r zewnętrzne zabiegi, zmierzające do spro­
wadzenia ich na bezdroża. Prezes gabinetu odczy­
ta ł pojedyncze ustępy z ostatniego numeru organu 
radykalnego, cheąc tym sposobem poinformować 
stronnictwo liberalne o agitacjach anarchistycznych.

W sprawie reformy Izby panów odbyła się n 
węgierskiego prezydenta ministrów konferencja, w 
której przyjęli: udział prezydenci S z o g e n y i i 
V a y, st-jżn ik  koronny S z l a w y ,  Franciszek 
Z i c h y, Geza S z a p a r y ,  Juliusz A n d r a s s y ,  
biskup S c  h 1 a u c h  Ferdy and Z i c h y  i kilkn 
magnatów węgierskich. Zebrani przyszli po dłuż­
szej naradzie do przekjfeaaia, że większość odrzu­
ci projekt rządowy. W w ec blizkich wyborów s ta ­
rał się T i s z a przeprowidzić ugodę z opozycją i 
przyrzekł, że projekt reformy nie będzie wniesiony 
podczas sesji bieżącej.

Petershurskija Wiedomosti piszą : „Z uwagi na 
*°, iż wyroki sędziów przysięgłych często nie są 
w zgodnoś. z d&nemi, jakie przynosi śledztwo są- 

owe, co powodnje nie:~.d o wolenie w społeczeń- 
j* wie’ ““ “ister sprawiedliwości postanowił opubli- 
oiHan 08Zljr$ wyjaśni ącą obowiązki przysię- 
8& & J T  " - 1 “ ‘““ i’ 'W  !” »*». N i napisanie

, f5 y ,0 ”r  “ » M  konkurs, w którym przyjmy udział znani prawnicy*

Rreuz-Ztg. dowiaduje się, że mocarstwa i nie­
które państwa drugorzędne zgodziły się na to, aby 
dozwolonem zostało organom policyjnym, dla śle­
dzenia osób knujących plany dynamitowe, komu­
nikować się z sobą w drodze bezpośredniej.

Ze źródła wiarygodnego donoszą do Neue fr. 
Presse ,  że poseł bawarski przy Watykanie nie 
prosił o posłuchanie dla księcia Leopolda Bawar­
skiego i jego małżonki, gdyż z góry wiedziano, 
iż nie można spodziewać się pomyślnej odpowie­
dzi. Poseł kierował się w tej mierze swemi in­
strukcjami.

Mianowanie ks. kardynała Ledochowski go 
biskupem przedmiejskim, nie nlega już żadnej 
wątpliwości. Ks. kardynał opuści w przyszłym 
miesiąca W atykan. N ajął on już mieszkanie 
w jednym z rzymskich pałaców.

Z Londynu donoszą o coraz silniejszych obj. 
wach przekonania, iż dnie gabinetu G l a d s t o n c a  
są policzone. Różnica opinij co do stanowiska 
Rosji w Azji środkowej występuje w łonie gabi­
netu coraz wyraźniej i przypisać to należy tylko 
kłopotom egipskim, jeżeli wybuch przesilenia ga­
binetowego jeszcze się odwlecze.

Paru  donosi: Według wiadomości urzędo­
wych jost już rzeczą prawie pewną, że Baknin 
jest nasz, ponieważ, albo opuszczą go Chińczycy, 
którzy są tam  zamknięci, albo cała załóg \ dosta­
nie się do niewoli. Jeszcze przed d. 15. t. m. 
zatknięty zostanie sztandar francuski na cytadeli 
Bakninu.

Policja paryska pozdzierała plakaty, zapowia­
dające romans p t .: .Jestem głodny*. Senat uchwa­
lił artykuł dodatkowy do ustawy municypalnej, 
orzekający, iż wszystkie gminy, z wyjątkiem P a ­
ryża i Lugdunu, obowiązane są do zwrotu mie­
szkańcom swoim szkody spowodowanej ruchem 
rewolucyjnym.

Z Kairu donoszą, że dnia 12. tm. z pospie­
chem wsadzono na statki 1.500 żołnierzy egip­
skich z 20 działami. Dowodzi nimi pułkownik 
D n n c a n ,  i odchodzą oni na granicę górnego 
Egiptu, m tendantara angielska rozpisała dostawę 
dla wojsL , na rok, począwszy od dnia 1 . 
kwietnia.

P h o t i a d e s  pasza otrzymui rozkaz powrotu 
do Krety, oświadczył jednał iż Uczyni to tylko 
pod warunkiem, jeżeli stanie się zadość żądaniom 
proi. incjonalnej reprezentacji Krety.

Tulimy t)uo Mmh  Polfto."
(D) W iedeń 14. marca. Hr. H o h e n w a r t h  

zwołał na dzisiejszy wieczór pojedzenie komisji 
budżetowej, celem naradzenia się nad snrawą ga­
licyjskiego funduszu indemnizacyj: ego.

(D; W iedeń 14. marca. Wiener Mig. Ztg  do­
nosi : Rokowania pomiędzy ministerstwem handlu 
a PoUkami dotyczą tylko kwestyj szczegółowych, 
podczas gdy rzecz główna, tj. z a r z ą d  c e n t r a ­
l i s t y c z n y ,  jest już załatwiony. Zarząd centra­
listyczny — powiada ten dziennik — postanowiony 
został nie na żądanie m inistra handlu, lecz w sku- 
;ek nalegań ministerstwa wojny.

(D) W iedeń 14. marca. Niektóre pisma ta  
tejsze omawiając jeneralną rozprawę budżetową, 
podnoszą umiarkowany ton przemówień H a s s a ,  
G r e g r a ,  M a t u s z a  i hr.  C l a m a .  W sprawie 
podziała Czech przypuszczają możebność ugody po­
między Czechami i Niemcami.

(C.) W iedeń 14. marca. Do galic. Wydziału 
krajowego wystosowało minister"4, o oświaty ode­
zwę w sprawie ntworzenia galic. komisji krajowej 
dla spraw i szkół przemysłowych.

W iedeń 14. marca. Akademickie stowarzy­
szenie ruskie .Sicz* urządzało wczoraj uroczysty 
wieczór na cześć S z e w c z e n k i .  Stowarzyszenia 
słowiańskie a  między temi .Ognisko* licznie było 
reprezentowane.^ Rdsofilska .Bukowina* nie otrzy­
m ała zaproszenia. Między innymi przybył na wie­
czór dep. O z a r k i e w i c z .  N astąpiła komers, 
lecz komisarz zabronił mów. W skutek interwencji 
Ozarkiewicza odczytano wśród oklasków 25 tele 
gramów, pochodzących w większej części ze L? o- 
w_, Stanisławowa, Kołomyi, Złoczowa, Tarnopola 
i Przemyśla.

L ipsk  14. marca. Tutejszy Tageblatt zaprze­
cza doniesieniu pism berlińskich, że K r a s z e w *  
s k i oskarżony jest o zakłócenie spokoju krajowe­
go, gdyż akt oskarżenia zarzuca mu je b n ie  zdra­
dę kraju. Zresztą sprawa ta  nie jest jeszcze sta­
nowczo zdecydowaną, ponieważ zawisło to od orze­
czenia senatu karnego trybunału państwowego, czy 
oskarżenie będzie w ogóle wniesione. Sprawa cała 
znajduje się jeszcze w okresie przygotowawczym, 
dla tego też ogłoszenie m aterjału obciążającego jest 
w t  : cnwSn jeszcze niedopuszczalnej

ibjo niestrudzonych 
skonstruować

Znaleziono!!!
studjach udało się wreszcie dr.

o której
zadanie.

p o m a d ę  n a
twierdzić z całą
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m ożaa
' w ł o s y ,

że spełnia swoje
ta  pomoda pełny 

"vpadaniu  włosów.
W bardzo Krótkim czaisie Wywołfjjg £  pomódl pełuy 

i m ocny za ro st brody i głowy i zapob iega  a — i
W yna la zca  poręcza skutek b e zw a ru n ko w y.

C e n a  °-'a  2  z i r .

Prawdziwy dostać można tylko aa poprzedniem nadesłaniem kwoty
u w ynalazcy  dr. y. Bendel w P rad ze , Salmgasse 7,

Świeżo wynalezione fotele do opalania L. Weyla
zdobyły eobie w krótkim czasie sławę na całym świeoie

zyskały wszędzie pra-ro j  iywatelstwa, ponieważ są prakty-
czne i trwałe, eleganckie i tanie. W  k ra ju , gdzie n ie  m a 
za k ła d ó w  k ąp ie lo w y ch , je s t  ta k i fo te l k ą p iM w y  n ie ­
zb ęd n y m . W wielkich mifntap.h jest kąpiel f zakładzie kąpip 
lrwym nołączoną z wielką jtratą czasu i wielkim wydatkiem 

pieniężnym. W zimie nabawiamy się Drawie zawsze zaziębienia przez kąpiel 
w zakładzie kąpielowym, nie mówiąc jn i o tem, że trzeba się kąpaC w wan­
nie, j której poprzednio kąpały się tysiące chorych i zdrowych, skrolaJi- 
cznych itd. Wiadomo, i 5 wiele materyj chorób na żaden sposób me da 
zmyć z wanny, tak iż ką_iią0y Big w wanr 3 naraża gin gamo chcąc na zara e-
nie się. Temu zas wgzyst emu zapobiega przyrząd kąpielowy Weyl®- Małym
zachodem i nie wielkim kosztem co dzień kąpiel bez zaziębienia w zimie, 

, 1 aarażenia się na zarażenie. ,
K to  k u p i ta k i fo te l k ą p ie ]OWy  W e y la , m oże  w ś ró d  n a jw ięk sz  

w y g o d y  b ra ć  co d z ień  c iep łą  k ąp ie l.
O strze g a  się  p rz e d  w a re m  k iep sk im , im ito w an y m . 

Ilustrowane cenniki gratis. Dotąd serzedano 6500 sztuk. Cena 32 złr. włą-znie 
z przesyłką franco do «.:żdej stacji kolejowej w monarcbji.

L . W E Y L , k .  k . P r iv .- in h .,f K f i r n tn e r r in g  n r .  17.
W an n y , a p a ra ty  ta sz o w e , k lo se ty .

Kto nmie ocenić wartość codziennej kąpieli bez zachodu i kosztów, niech 
przez kartę korespondencyjną zażąda wyczerpującego cennika ilnstrowanego. 
Po podaniu bliższych stosunków zamawiającego, wyByła sie na życzenie bez

pobrania pocztowego. 1192 8—10

( t s t r z e i  s e n  i e .
B I S Q U I T  D U B O U C H E  & Comp.  Cognac.

^ . Cognac, dnia 80. listopada 1888.
owiedziawszy się, że pewni ajenci, z którymi nie mamy 

i nie mie ismy nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego 
uprawnienia, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi-
no/win Tw°nnWani oświadczenia, że oprócz pp. Baderle & Meller w Wiedniu, którym powierzyliśmy
generalną reprezentację na kraje monarchji austro-
węg orskiej i  Rumunję, n ikt nie ma upoważnienia oferować
koniak naszej marla w imienin naszem i upraszamy P. T. 
odbiorców, aby Zlecenia do nas poruczali jak dotąd jedy- 
lym naszym zastępcom panom Baderle & Meller w Wiedniu.

Z wysokiem poważaniem

B isq u it D ubouchć &  Comp.

Baderle i Meller, we Wiedniu
Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 

najwyższem odszczególnieniem
m e d a l  e m  z ł o t y m

pozwala ią sobie odnośnie do powyższego
o g ł o s z e n i a

polecić swoją firmą Cognac’ii Bisąuit Dubouche & Comp. 
(największa firma eksportowa dla Europy, wywóz w roku 
j. I . . zeszłym półtora miljona litrów).

^ p o rt bezpośredni herbaty i rumu z Jamaiki ab Londyu. 
Wa|aga, M adejra, S h e rry, Oporto iid. ab Hiszpanja. 

i n a  Bordeaux ab Bordeaux.
Próbki na rozkazy. 1264 i i—o

T ,Vn * *  R Z E S T R O G A .

uHca Wałowa ^  L T Y  Pi  Ł oj®, Tsk.1.fi uPra,wniony do działama w imieniu
y Bisquit Dubouche & Comp.

T ry e s t  14. marca. Wczoraj został tu  uwię­
ziony kupiec M a r  a s s , który w workach z mąką 
i fasolą przemycał do Pirano bomby i petardy. 
Po eksplozji petardy znaleziono kawałki rachun­
ków M a r  a s s a.

Telegramy biura koresp.
B u d ap esz t 14 marca. Odpowiadając na in ter­

pelację H e l f y ’e g o  zapewnia prezydent ministrów, 
że nie zdarzyło się nic takiego, coby ścisłe przy­
mierze Anstrji z Niemcami, zawarte celem ochrony 
i utrzymania traktatów  pokojowych, mogło n a r t  
szyć. Zbliżenie się innych mocarstw do tego przy­
mierza bez naruszenia jego jest z jednej strony 
jego tryumfem, z drugiej nową rękojmią trwałości 
pokoju. Każda wiadomość o tem , że Rosja powo­
dowana życzeniem utrzymania poko^ 1 przedewszyst- 
kiem z Niemcami, ale niemniej i z A ustrją, chce 
zawrzeć stosnn . przyjazne, jest bajką. Zbliżenie 
do austro ■ niemieckiego przymierza innych mocarst~r 
jest tylko większą gwarancją pokoju. Odpowiedź 
tę przyjęto do wiadomości.

W skutek interpelacji E o e t r o e s a  o wydala­
niu anarchistów, T i s z a  odrzuca przedewszystkiem 
przypuszczę e , iż rząd wępferski wykonuje pole­
cenie, otrzymane z innej strony. Rząd postępował 
przy stosowaniu środków przeciw anarchistom 
w myśl istniejących rozporządzeń. Skrytobójca jest 
zwyczajnym m ordercą, chociaż je spełnił pod po­
zorem politycznym. Dotychczas wydalono tylko 
6 niebezpiecznych indywiduów i zkąd inąd już 
wydalonych. Tisza odczytuje cytaty z organów 
anarchistycznych Freiheit, Zukunft i Radical celem 
wyjaśnienia celu i pojęć anarchistów i wyraź 
przekonanie, że n ik t nie będzie nic mieć przeciw 
tem u, aby w obec takich ludzi zastosować cab  
surowość ustaw. (Oklaski.)

R zym  14. marca. Pogłoski dziennikarskie o 
dymisji gabinetu są nieuzasadnione.

S u ak im  14. marca. P o t y c z k a z O s m a n e m  
D i g m ą trw ała pół godziny. Zwycięztwo Angli­
ków zupełne. Anglicy stracili dwóch zabitych.

L ondyn  14. ntarca. Depesza G r a h a m a  
do ministerstwa wojny donosi: Po gwałtownym 
boja wzięty został obóz nieprzyjacielski. Anglicy 
mieli przeszło 70 zabitych i 100 rannych.

H anol 14. marca. Kolumna N e g r i e r ‘go za­
jęła wczoraj wieczorem Bacnin. Zdemoralizowani 
manewrem obejścia Chińczycy opnścili wszystkie 
pozycje. S traty nieprzyjaciela bardzo znaczne, 
Francuzi stracili 70 rannych, a znaleźli mnóstwo 
amunicji i baterję Kruppa.

New Y ork  14. marca. Z Lynchbnrg (W irgi­
nia). donoszą: Eksplozja w kopalai węgla Poca- 
hontas zabiła blisko 100 roboitników.

B e rlin  14. marca. Przed porządkiem dzien­
nym zabrał głos B i s m a r c k ,  by usprawiedliwić 
postępowanie w sprawie L a s k e r a ;  wykazał nie­
zmącone stosunki Prus do Stanów Zjednoczonyc. 
od czasów Fryderyka W. i oświadczył, że nie mógł 
rezolucji przedłożyć Reichstagowi s  powoda za­
wartych w niej przekonań. Zdanie, iż działalność 
Laskera był* pożyteczną dla Niemiec, jest zw ró­
cone przeciw polityce kanclerza, prowadzonej w 
imienia cesarza. Nie można przypuścić, aby kan­
clerz chciał zaprządz się do rydwanu opozycji i 
przedkładać Reichstagowi wizowany przez się akt, 
który oskarża politykę cesarza. Życzenie moje co 
do przyjaźaych stosunków ze Stanami Zjednoczo­
nymi pozostają te same. Postępowanie moje było 
wymuszone nadużyciem, jakiej popełniono z 
uchwałą izby reprezentacyjnej.

R zym  14. marca. S e l l a  um arł dziś po 
północy.

L ondyn 14. marca. Zdrowie Gladston’a  choć 
trochę zachwiane nie budzi jednak obaw. Zapewne 
przez kilka dni nie będzie bywał w parlamencie. 
W Izbie niższej odmówił Hartington ogłoszenia 
raportów Gordona. Przywrócono komunikację tele­
graficzną z Chartumem.

Sprawozdania dziennikarskie o bitwie stoczo­
nej przez Grahama zgadzają się w tem, że walka 
była bardzo zaciętą, a Arabów trzeba było prawie 
wszystkich zabijać. Słychać, że po bitwie jen. 
Graham wysłał dwa pnłki jazdy ku Sinkatowi, 
aby przeciąć odwrót powstańcom, i uratow ać ko­
biety z dziećmi, zagrożone w Sinaacie.

K a ir  14. marca. Jen. Graham rozłożył się 
obozem u źródeł Tamai na poprzedniem obozowi­
ska Osmana Digmy. Powstańcy walczyli zaciekle, 
a bój był większy, niż pod Eiteb. S trata  nieprzy­
jaciela jeszcze nie znana.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwów 13 marca. (Z Izby handlowej). I. Akoje 

za nstokg: Kolei gal. Karola Ludwika i  800 z£r. 896 60 do 
300 —, Kolei Lwow.-Czern.-JMn 172 60 do 176 60, Banko 
hipot. golić. 397— do 302'—, Banku kred. gal. 260-— do 

KMBWBIJIZIIMIlUIlWWOTBTWinilBnilum illlllllW I .

266*—. n . Listy zastawne na i OO zM w al austr. Towar*, 
kredyt, gal. ziem. 6'/, 140 -  100-40, Towarz. kredyt,
gal. ziem. 4'/, 90-26 do 91-25; Tow. kred. gal. m a i ,  
99-40 do 100-40, Tow ^  U  6‘ń
Banko hip. gal/67. I ć l ^ d  102-26,, Banko 
97 40 do 98 40, Banku lup. * [f wlośo
101-26. HI [listy dłużne ńa WO ^ - J T - S -  dó

W  c.7* " ' 65, d0 obW-orómalne Bankukred. wlośo. 6•/. —•— do — , 6“ „ Db"?i 1873
kraj. I. emisji 96 75 do 97’76, łożyosfci kraj. ^
6*/. lOl at do 102-60, Pożycz. 17_  do
SO— do 91-—, Losy miasta Kraków* 17 
"19 —, Losy m. Stenialawowł 22*50 do 24*50. * ^
Rakat holedereki B*60 do 570, Dukat oesar 
6"73, Napoleonder 9-67 do 9 67, Pół-in. % v
do 9*96, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rube 
papierowe 1-19 '/, do 121*/., 100 marek n lamii okion oo 
So 69-7 , rebro »  100 zfc. - -  
w srebrze za 100 złr. — do — . Pierwaza^s 
wszystkich pozycyj enaozy: .płaoą,* druge ażąuayy

W iedeń 14. marca goóziM 10. mi*. 86. ®
kredytowe 32410, Auglo-Austr. 117-—, Akoj" b®akc11][i 
111-2), Kolej Karola Ludwika , Poludn. 14. b* 
Benta papierowa , Listy zMtawne galio. ban. 1 nipo .
■ , Oali< k  bani rustjkalny
1864 — Napoleoudi 9-617,, Rubel papierowy l * l /i-
Usposobienie: tale.

Wiedeń 13, marca godc. 1, min. 45. Akcje ali 
tow. góra. 66 80, Węg. akcje kredyt. 326-50, Akcje 
austa. 116 75, Akcje kasku Union 113 —, Akcje ncroi 
Ludwika 298 50. AJ, je kolei północnej Vb -, Akcje fioł® 
południowej 145 6(, Akcje kolei Alfodzkiej 173 75, Akcje 
Staatabahn 317-80, Akcje kolei I,wowsko-Ozern--wieccej 
174-—, Akoje kolei wggier. półn^u-J-wschodni j 16<'-71 
Wiedeńskie isy 127'—, Akoji ko!“i  Rudolfa — "— 1 Ako 
kolei Albreobte — » Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 100*25, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne 100 —-i 
Loay regulaoji Cisy 114-10, Losytureak 20-—, *Vęg- 
mnte 91 70, Akoje banku związkowego 109 80, A i uje ——i 
"bretoweg? ——, Akcje kolei s/§giersko-gaIicyjskiej banku 
Akcje kolei państwowej —'— Rab -’, pepier-owy 1'20 /»» 
Węgierskie losy .16 76, Marek niemioołd — . Uspoaob»- 
nie: stałe.

Berlin 13. marca godzina 6 min. 35. Ro jskie 
banknoty 20"* 90, Akoje dytow 658-—, Lombard* 
248 50, Galicyjskie 126-10, Kolei rumuńskiej 59-70, Austrja- 
okie banknoty 168 75. Po zamknięoin giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—•

Telegramy sboiow e s dnia 13. marca. — Wi t -  
Pszesioa 10’— do 10-26 złr., żyto —*— do — 

jęczmień — do —' złr., kajknradi — — ńc 
— złr., owies — na —’—, okowita pr. 10.000 liter 
p rent 31-— do 31-2b złr. B u d a p e s z t :  Pszenic* 100 
klgr. (na jesień) 9 4. ° ?  47„ do , T rfr-*
(a sierp4-'-wrzesień) 14 ’/» ® . i n ; Pszenica fcolta
(na kwieoień-maj) 17375 _a.. żyto — - -  m., spirytus loco 
47-30 m., olej rzepakowy 6120 m. P a r y ż :  ruąki 169 
klg*:. 48 75 fr., olej rzepakowy 73-60, spirytus — fr 

Nafta. W i e d e ń  14. marca: 13 60 do 14—. 
Br d U!  7-65 do —— . H a m b u r g : 7 60, aa marzeo 
7 60, na marzec-kwieoień 8'30. An t we r p j a :  na marzeo 
19-*/,. N o w y-Y o r k : 6'% F i l a d e l f j a :  8 */..

doń
d r .

P rzy jecn a ll do Lwowa dn ia  13. m arca .
HOTEL LANGA. A. Korbel z Tarnowa, M. Moldan 

i  J. Ruprecht ze Stryja, J . Goldstein z Wiednia.
H O T E L  EUROPEJSKI. Hr. Rzyszczez ski z FelBztyna, 

8. Szczepanowski ze Słobody, . Muller z Magdeburg*
HOTEL ANGIELSKI. E. Łoziński z Potoka, W. Czaj- 

kowski ze Swirza, W. ŚwiętoslawBk. z RoBji, H. Mascbler 
z Wiednia, M. Romanowszi z Luoienia, S. Gizowski z 
Przemyśla.

HOTEL ŻORZA. W. PostruBki z Wojniłowa, T. Ko­
wnacki ze Świtażow A. Agopsowicz z Trofanówki, K. 
Jordan ze Stattgardu, W. Umlauf z Wiednia, O. Hentsćhel 
z Berlina.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wydział lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowej 

dopełnia niniejszem miłego obo- śkn składając publiczne 
podziękowanie WBzystkim tym, którzy raczyli wz iąć udział 
wczorajszym koncercie u l  dochód :szszego StowarzyBzi inia, 
a mianowioi 1 r gẑ  przyj^,. nasze ucięki pana P aul'na 
Rossini i pani ieofila Now_ ;owska, jakoteż pp. Franciszek 
Broulik, Ludwik Marek i Benryk Jarecki _ Przedewszyst­
kiem zaś z oałem uznaniem mosirn podnieść niezwykłą 
uprzejmość panny Paulinv R sini, która jakk wiek oier- 
piąca nie wahała się znakomitym swoim udziałem uświe­
tnić wczorajszego wieczoru, a nawet _ws. atok niedyspozycji 
pani Dowiakcngkiei śpiewała w-ęcej, niż pierwotnie przy­
rzekła, jednając sobie w ten sposób najszczerszą wdzię­
czność ze strony całego Towarzystwa.

We Lwowe, dnia 12. maroa 1884 r.
Z  Wydziału Towarzystwu orwiaty ludowej.

Nagrodzone ■saufaniei
P. Fischer, nauczyciel w Hertzfeld, urząd Neustadt 

w Meklenburg Schwei. 1, który oierpiał od dłuŻBzegt -zasu 
na złe trawienie, Vrak apetytu, boleści w brzuchu, żołądku 
itp., l:azał naaeBiaii sobie, ogłoszoną jus także w piśmie 
naBzem broszurę dra Liebaut „Die RegenerationBkur0 
(do dostania za 30 cnt. w księgami Prochaski w Cieszynie) 
stosował się do zawartyoh w niej rad i w kilka tygodni 
mógł o sobie napisać:

„Mam się stanowczo lepiej, stolec jest regularny, sea 
zdrowy, a apetyt ożywj _ ę. yrażająo pana najserdeczniej­
sze podziękowania, piszę się z Wysokiem poważan’~“  
Fisoher0. __________ •

O / Y T  X r |*  H i I ł  Mnóstwo osób trapionych obecnie 
O  U  A  A  soliterem w P oIboo znajdą środek
skuteczny w użyciu tak zwanych GLOBULES de SECB^ P  
TAN, który polecamy, a który dostać można we LwftW- 
w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. 1046

F a b r y k a  p e r f u m
i wszelkich

środków toaletowych i kosmetycznych

JANA IHNATOWICZA
przy ulicy Kopernika 1. 3

i Filja przy ulicy Halickiej
róg W ałow ej naprzeciw  sklepu p. K aro la Bałłabana

p o l e c a

Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 
perfumy, w  ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr.

!Ł v £ 3 7 " ć L 3 : c  t o s t l e t c r w e
z; sa p a c h a m t:

fiołkowym, róiiannym, Essbouquet itp. od 30 cnt, do 1 źjr-

W o d y  p a c ł in ą o e
m i a n o w i c i e :  ' ■

Lwowska, Krakowska, Warszawska, OBtto n—  
i  K O L O Ń S K A , 1001 42—0

rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne
la jp rz e d u  e jsze j jakoi ć  i .  d o b ro c i

nadające się bardzo t*a prezenta.
W Mwii m  WMiCfl 1. 20.

I  Iistjtiicle mmąin wojstowyn,
ulica Piekarska 1. 21 rozpoczyna się now y 
k u rs  do egzaminów na je d n o ro c zn y c h  
o ch o tn ik ó w  i do wszystkich o. k. Zakła- 
dów wojskowych z dniem i .  m arca  b. r. 

Instytut utrzymuje także penaionat.
W interesie własnym kandyu*^-? -®Ąy» 

by się wcześnie zgłaszali, gdy i sgła*z*-ll '  
cym się po rozpoczęcia kursu Init°to u 
ręczy za dobry skutek egzaminu.

F. K O E S T L I C H ,
dyrektor Zakłada, przW®^!® 0

I fśmyUtw w s M l ”®1
HA.TICO

" ,-ssJSiWtSŁk*
. w*tr ykiwań 40 cnt. Ka-

pstu 80 cnt.) 11—0
* *I L "P°i Lwem* we Lwa- 

p wie ebelt Brygidok.

X. K R ZY ŻA N O W SK IEG O .
Namówienia z prowincji usknte- 

oznia się odwrotną p o c z t a

cOGN AC
(koniak) kuracyjny

Fin Champagn
Salignac & Comp. 10-letni Paszka złr. 2-60 
Meukow & Comp. 12- „ » ff 3 —

B Fine brandy 15- a „ „ 3-50
a Carle s-or 20- a „ „ 4 —

Bontellan & Comp. 15- n » » 3-fio
„ Fin Champagn 20- B „ „ 4-60

Sallgnac & Comp. 25- a „ „ 5*—
„ Medale d’or 30- „ » „ 5-50

Koniak styryjsikl » » 1‘20
poleca handel 1003 4—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.



DZLsHNIK POLSKI.

O G Ł O S Z K N T R
Niżej podpisany ma zaszozyt zawiadomić Szanowny F. T. Publioznośó,

i ż  z  d n iem  15. m a rc a  b. r .  o tw ie ra

Nową szkolę kroju i szycia ubrań damskich,
z zastosowaniem całkiem nowej i najpraktyczniejszej metody, zdobytej długoletnią 

praktyką w zawodzie krawiectwa damskiego.
Niemniej też zawiadamia, ie opuściło prasę drukarską wypracowane i wydane przez 

podpisanego dzieło (w językach polskim, niemieckim i trauonskim) pod tytułem

Nauka kroju i szycia ubrań damskich
wraz z zeszytem rysunkowym informacyjnym,

(zawierającym 38 tablic a 220 figur krojn).
Dziełko to wraz z zeszytem rysunkowym jest do nabyoia w pomieszkaniu podpisa­
nego wydawcy po cenie 5 złr. Przybory do krojn ułatwiające rysunki za oenę 8 złr.

Lekcje z  zastosowaniem  metody w  dziełku stre szc zo n e j
od osobyudziela przez 3 godziny dziennie za wynagrodzeniem ąNMięoznem 8 złr.

w własnem pomieszkaniu przed południem lub po południu.
Na żądanie udziela lekcje także w domach prywatnych za wynagrodzeniem 

80 cnt. za godzinę od osoby; 1 złr. 30 c n t  od dwóch osób; ząi 1 złr. fiO ont. za 
udzielanie lekcji jednogodzinnej trzem osobom.

Tusząc sobie, że Szanowna P. T. Publioznośó, jak dotychczas tak i nadal za­
szczycać będzie względami i uznaniem firmę podpisanego, uprasza o przychylność 
i poparcie w obecnych jego usiłowaniach.

Z głębokim szacunkiem i poważaniem 1400 2—10
JP . o-óralslrl,

krawiec damski i nauczyoiel kroju, pod 1. 25 ulioa Wałowa.

M I E Z D Z I
przeszło 100 lat pod firmą J. M. Schfltz istniejący a obecnie pod firmą

J . M, SCh CTZ następcy
dalej prowadzony, poleca gorzeln iom , b row arom  i iunnym fabrykom

k u t ą  i  w a l c o w a n ą  m i e d ź ,
a mianowicie: talerze, szalki, deńki, blaohy I t.*d. najlepszego gatnnku i po 

najumiarkowańszych cenach.
Również poleca firma swój skład m osiądzu , cyny, ołow iu t szlagelotu , 
najlepszego gatunku i zwraca uwagę PT. Publiczności, ii  przyjmuje starą miedź, 
jakoteż inne metale bądź w zamian bądź za gotówkę wedle een targowych.

Zamówienia adresować należy: J .  M. Sehlltz n astępcy  we Lwowie- 
Skład znajduje się przy ulicy Wekslarskiej 1. 34. 1406 1—10

W  państwie Nadworna jest posada

T i n ż r z m
do obsadzenia.

Kompetenci o Gę posadę muszą się wykazać dowodami, 
że ukończyli z dobrym postępem studja techniczne i że nabyli 
praktykę w budowli lądowej i wodnej.

Chcący się ubiegać o tę posadę mają wnieść podania
swe do Dyrekcji Państwa w Nadwornie. 1394 2 - 3

Soeben erschien 11. Anflage 
Die gesohwiohte

M a n n e s k ra f t ,
dereń Urtachen and Heilang.

Dargestellt Ton Dr. BISENZ.
Preis 2 fi.

Zn haben in der Ordinationi-Anstalt 
fur 1011 2 6 -0

Geschleclits - KranUeiten
TOU

M ED  D R. B I S E N Z ,
Mitglied der med. FacuUat,

W icu , S tad t, G onzagagaase 1 
(Rudolfsplatz), Yorzuglioh werden 
die scheinbar unheilbaren Filie ron 
gesohwaohter Manneskraft geheilt. 
■9** Auoh wird duroh Correspon- 
denz behandelt und werden Meaica- 
mente besorgt. D r. B laenz wnrde 
duroh die Ernennnng znm Dniyer- 
ńtits-Professor h. ansgezeiclmet.

W W W W W W W 'sSlw r w

KAMIENICA

Ogłoszenie lic y ta c ji.
C. k. uprz. galicyjski akcyjny

n m  H IP O T E C Z N Y
■w© L w o ^ w ie ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe 
z dniem 31. grudnia 1883 r. a nieprolongo- 

wane i niewykupione zastawy

jednopiątrowa z domem parterowym obok, 
stajnią i innemi zabudowaniami, oraz 
ogrodem warzywnym i owooowym przy 
ulicy Piekarskiej 1. 41 i 43 jest z wolnej 

ręki zaraz do sprzedania.
Interesowani zechcą się zgłosić do 

P .  Z .  F .  w 8kopówoe ostatnia poczta 
Ottynia. 1407 1—3

Choąoym pobióraó lekcje

gry na fortepianie
udziela się takówe według naj-ndsiela się takówe według_ n a j­
now szej m etody pod najprzy- 

stędniejszemi warunkami. 
Bliższa wiadomość: Lwów, nliea 
Piekarska 1. 17, I-sze piętro nr. 

drzwi 11.

Kartofle „Gamet Chili"
duże. plenne, dobre do jedzenia, jeden 
z nejlepszych gatunków do nżytkn go­
rzelnianego, dostać można po cenie 3 złr. 
za 100 kilo (bez worka) w Dubienka po­
czta Monasterzyska. 1350 3—4

Nasienie leśne
taniej jak we wszystkich handlach krajo­
wych przesyła na koszt za zaliczką kole­
jową leśnictwo Z sssów  pod C zarną, 
Nasienie sosny  złr. 1-58, m odrzew ia 

86 cnt., św ierk a  48 cnt. za funt. 
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się

- S i A B O S C I  : .
ORGANOW ODDECHOWYCH
Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaszel, 

Duszność, Zapalenie OskrzeH,
Płuo, Suoboty, Pluole Krwią

LBCZONB Z WCBLKHC STUTKIBM PKZBZ

GlOBULES 0“e KORAB
Wjpnbowtno w Szpltilioh P*r/zkl*h

Z H E L E N IN Y
PnadaUwioneJ w Akudamii Nunk

D’ DE KORAB, 41, ras de Libsrde, PARIS
Wet L W O W I E !w ipttkaca ff. tóoiiscHi ruceri i bbsera.

Dla aptek, cntlerni, iotelii i laMep pspfatia flomowep!
Na w ystaw ie  w iedeńskiej pszczelniczej w  roku  1882 dyplom em  bono-

row ym  w yszczególn iony

m i ó d  r ó ż a n y
rozsyła w puszkach blaszanych po 5 kilo, 6 0  cnt. za kilo, paszka 3 0  ont., za 

gotówkę lub za pobraniem pocztowem

G r E O R G r  D O L E N E C
HonighSndler, Lalbach, K rain . 1399

Skład  fabryczny  farb, lak ierów , p o ­
kostów , p ro d u k tó w  ebem lcznycb , o- 

raz handel m aterja łów

HUBNER i HANCE

2—5

Każdej damie
ohcąoej mieć sznu rów kę dobrze  przypasow aną, z p raw dziw ą, dobrą 

rogów ką, zalecam zamówienia sobie n mnie miary.

M me> M .  M t T L L E R ,  W I E N ,
L  S tad t, O perngasse 13 (vis-k-vis dem Heinrichshof). 

m r  s z n u r ó w k i
własnego wyrobn podług najnowszych najlepszych wiedeńskioh i paryskich modę' 
lów, gwarantowany fiszbin, białe lab siwe od 6 złr., kolorowe od 7 złr. w górę
Paryskie sznurówki białe lnb siwe od 8 złr., kolorowe od 10 złr. w górę. Fran­

cuskie gorsety zapinane na haftki od 10 złr., kolorowi od 12 źłr. w górę.

N ow oić I S zn u ró w k i Slefanji
cych na serce, w ą tro b ę  t żołądek, trwałe, trzymające formę, ńie przeszkadza­

jące wcale funkcjom żołądka, wytworne od 8 z łi. w górę.
Sznurówki damskie i dziecinne we wszystkich ̂ formach, kolorach i rozmiarach 
po najrozmaitszych oenach. Zleoenia z prowinoji załatwiają się według nadesła­
nego wzorn lub miary, jak również po podania ceny za pobraniem pooztowem.

Niekonweninjąoe towary zostaną odmienione. 1171 14—0

1016
! Grami i pęcherz© ryt>ie
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa franonska tuzin po 1, 2, 3, 4 i1 6 złr 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 60 ont., ochraniacze od pomaiań (w formie

Kików) sztuka po złr. 2*60, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gommiwaaren 
entie* Alex. Kosó. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro.

Resztki materyj
dobrych i wybornie farbowanych, metr 

po 1 złr. i wyżej.
Wzory za nadesłaniem marki 6 cnt. 
Sk ład  fab ryk i sukien „znm  

W elssen Lam m “ w  B ern ie  na 
M oraw ie. 1296 10—0

L. 8280. 1396 2 - 3

franko po 90 cnt. za tysiąo sztuk na wszyst- 
galicyjskiej; w ‘ 
łka 6000 sztok.

kie staoje kolei 
przesył

w  k a s ie  z a l i c z k o w e j ,
a  m ian o w ic ie :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i i  d.

 w dniach 7. i 8. kwietnia 1884 r.
O godzinie l̂O przed południem

w obec e. k. Notarjusza
przez publiczną licytację

najwięcej ofiarującemu za  gotowiznę sprezdane będą.

najmniejsza

Meble do odnawiania
, wsi lab na prowincji, przyj mn 
lo lf  W . F ang  sto larz , Lwów, ni. 

Kopernika 1. 44 a.

Co miesiąca świeży transport.
W prost z  Ameryki. 

Wyborna KAWA

Na mocy uchwały Rady gminnej z dnia 28. lutego b. r 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 300 złr. w. a ., z tern, iż posada ta na rok 
pierwszy nadaje się prowizorycznie, oraz bez prawa do eme­
rytury lub jakiegokolwiek zaopatrzenia.

0  posadę tę ubiegać się mają doktorowie medycyny, leka­
rze dyplomowani, magistrowie i patronowie chirurgii.

Podania z dołączeniem świadectw i metryki wieku mają być 
nadsełane do Żwierzohności miasta tylko do 15. kwietnia b. i.

Zwierzchność miastu.
Kołomyja dnia 3. marca 1884 r.

ziau.ępc» ̂ m snstnm f - A . s l R H .

NOWY WYNALAZEK

PARF“ IX0RA
E D . PIN A U D
Mydło........................ i  ITKORA
Essenoyadlaehustek. A I1K O RA  
Woda tualetowa, , .  9 A ITKOHA
Pomada..................... k 1’H O B A
Olojok........................ k  1’IK O R A
Pudar ryżowy k l’lX O R A
Kosmetyk.................   k 1’IK O B A
87. Boalertrd de Stresbomrg, 87

w e  L w o w i e ,  R y n e k
poleca

© l e j n - e
zupełnie do użycia’ gotow e, do malo­
wania drzwi, okien, podług, dachów, do­
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczych i t. p.,
F A R B Y

olejno-lalierawe i linrsztynowo-laiifirowe, 
masę do za p u s z c za n i p od łó g

własnego wyrobu, w najlepszym gato-oku,
lakier do podłogi, 

lakier do tablic szkolnych,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w szelkiego rodza ju  lak ie ry  d i ro b ó t 
w ew nętrznych , zew nętrznych , d rze­

w a, żelaza i skór.

Farby suche, wszystkie gatunki
anilinowe, 
do farbowania jaj,
„ „ materyj,

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwar s lo e w guziczkach i la- 

sec kach,
akwar" we wilgotne w tubkach i mu­

szelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych. 

Ś rodk i do retuszowania, olejk . werniksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety, stalagi i wszelkie 
przybory do malowania i rysowania.

Artykuły dla folwarków:
Smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, 
teer gazowy,J 
cement, gips, 
kit, asfalt, 
antimernlion,
kwas karbolowy i inne środki desiufekcyjne.

Trawę miodową
w tasnej p ro d u k c jl świeżą i pewną sprze 
daje Z arząd  dó b r w  U brzeżn  pocz ta  
Ł apanów , a w mniejszych ilosoiach pan  

M iehnik, kup iec  w  B ochni.
I. gatunek  po cenie 4 z łr. 50 ent.

II. gatunek  po cenie 3 z łr . 50 cnt. 
Han dwrrflo wraz z workiem i wolną do'

O awą do kolei.
Przy wzięcia naraz 10 korcy dostaje 

się 11. bezpłatnie. 3283 6—10

Licytacja odbędzie s ię  w lokalnościach gmachu Banku 
hipotecznego pod nr. 15 jolac Halicki, (w lokalu na ten cel 
urządzonym w podwórzu na lewo).

Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytację mogą 
być przeznaczone do sprzedaży nastawy wykupione lub odnośne 
zaliczki prolongowane.

Lwów dnia 10, marca 1884 r. 1397 i_3
a D y r e ł s e j a , .

kosztuje we Lwowie 
1 k i l o  a l r .  1 - 0 0  1 l - O O ,  

na prowincji 
4 ' / ,  k i l o  ®  z ł .  S O  o t .  f r a n c o .

Adres: 1036 1S—O'
s m i u s z
Lwów, nlica Zimorowicza 1.10. 

( A R T U R  K O S O I O K I ) .

D r a  P a tt iso n a

Wata gośćcowa
przynosząca natychmiastową algę i leczy ( 

ssybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jako to : ból twarzy, 
piersi, szyi i zębów, gflścieo głowy, rąk | 
i kolan, rwanie w członkach, boi w krzy-, 
łach i lędźwiach. 1269 2—4*

W pakietaoh po 70 c i, półpakiety po | 
uZy

KANTOR WYMIANY
e. k . ip r z y w . ga lic .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  B p r z « 8 i ą j M

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

'B°|o L isty  hipotecznej
Jakc te ż

5* o Premiowane listy hipoteczne,

C . > . ”w yią c zn io  u p rzy w il.

A p ara ty  do liitra ,
dc klarowania nade 
szyokiego i jak Maj-
CZystSZegO wszelakich 
płynów, a szczególniej
wódki, piwaj, wina, 

octu i  t. d .,
sprzedaje od 10 złr. w gorę

M O R IT Z EISENBERGER
Marienbad.

Cenniki na żądanie gratis 
franco. 1376 2-3

40 ot. n Zygmunta Hackera, aptekarza pod | 
„Srebrnym Orłem", i H. Blnmenfelda, apt. 
pod „Złotym Słoniem8 we Lwowie.

T h e  „ G r e s h a m "

które wedłng prawa z dnia 1. lipca 1868 (Ds. P. P. 88 Nr. 98) 
i najwyż. postan. z dni T 7 .y d n i a  1871, nogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pnpfhm foh, kancyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wuttja,
«ą w tym kantorze do nabycia.

M -  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1006 22 - 0

-y w isałem ostatni raz o lwicy — z mym
podpisem — za co gniewasz się ? — 

odpowiedz t — sąsiedztwo od rogu niebez­
pieczne — bo ciekawe — jeżeli będzie spo 
uobuośó widzenia, przemów do mnie ko 
niecznie, błagam o tę łazkę — pozwól 
■bliżyó się — ja Cię niczem nie obrażę 
Nsjftf*6aaal  przebacz i wspomnij mile na 
TwegoftKonruia.

Sadzonki chmielu (Saazer Uńjłfensatzlinge)
w  uszlachetn ionym  gatnnkn w p ro st z S aazn  z nąjprżU iatęJszycb  ogrodów  
cbm ieln, po  cenach &  z tr. za  l O O O  sadzonek, dostarozawśżęj podpisany.

Moi mooodawoy w Saazn postarali się joż1 naprzód o to, aby wybroó wadzonki 
chmielą w najprzedniejszych ogrodach przez ogrodników osobno do tego wybranych 

li  rozesłać świeże swoim zastępcom.
Kapujący może być zapewniony, do j a  tylko najszlachetniejsze dworskie 

sadzonki chmielą rozzyłam i  nigdy nie wysyłam ynoato chłopskie sadzonki, tai, jak 
okspedjenci z Saazn ozynić zwykli.

Filia dla Austiji:

w domu własnym.

Jeneralna Ajencja:
dla Galicji  i B u t o i i n y ,
we Lwowie ul. Karola Ludwika 5.

Ulokowane aktywa według bilansu z dnia 30. czerwca 1883 r. 
wynoszą: . . . . . .  83,780.016 frk. 90̂  ct.

okspedjenci z yaazn ozymc zwy]
Kto więc chce mieć dobre i uszlachetnione tak zwane dworskie sadzonki 

| ohmieln, to raczy się do mnie ndaó i woześnie zamówić.
P. T. produoenci zeohoą łaskawie^ woześnie zamówić, albowiem wyborne 

paóslne sadzonki aklimatyzowane dla Galicji rozsprzedane z< laną.
Znajomi państwo otrzymają swoje zamówienia za nizzoeeniem należy to ści 

| po odebraniu towaru.
Z wysokim szaounkiem 1311 9—0

J .  O .  S e e l e n f r e u n d ,  
umocowany zastępoa handlu ohmieln w Mościskach.

Roczny dochód z tytułu premij i procentów 16,602.367 
Wypłaty od założenia Towarzystwa (1848) 139,950.000 
Nowych wniosków przedłożono Towa­

rzystwu w przeciągu roku 30. 
czerwca 1882 — 1883 na sumę 65,726.175 

Ogólna suma wniosków przedłożonych
Towarzystwu od założenia jego 1.260,777.854

« 70 w

n r>

55 w

f  t luty zastawie t. i  nprz. ZałL M . zieisliio,
Hoozuie sześć ciągnień;

15. luttgOf 15. kw ie tn ia , 15. c ze rw c a , 15. eierpnla, 
15. października I 15. grudnia.

Główna wygrana 50.000 złr.
Prospektów i bliższych szczegółów udziela:

J E I E I t A L I l  A J F I V € J 1
we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 5,

jako też ustalone ajencje we wszystkich większych miastach
Galicji i Bukowiny. 1173 3—3

Wyciągni te losy x najmniejszą wygrany w kwocie 100 
i łr . biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kapujemy 
i sprzedajemy także wuystkie Usty zastawne, obligacje pań­
stwowe, jakoteż akcje, p0 najrzetelniejszych eenach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszemi 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowugi. 1014 17—0

SOKAL i LLLIEN
ulioa Hetmańska I. 8.

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kap. lo butelek, 
masa do lakowania bntelek, 
maszyny do korkowania butelek, 

» » » beczek,
korkociągi,
maszyny do myoia flaszek, 
pipy do beozek.

Artykuły gumowe,
kiszki gumowe do gazu i do śoiągania wo­
dy, wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp.

p rześc ie rad ła  gum o1 e.
P asy  do m aszyn  i m locarń  z najle­

pszych skór belgijskich we wszystkich 
szerokośoiaoh.

G urty  do m aszyn, w ęże konopne.

Su ry  cynow e i ołow iane, 
ró t, r , lo tk i i knle.

P ro szek  na  ow ady  i mole, tynktura na 
owady, kamfora i pieprz biały. 

A rtyku ły  toa le tow e, mydła toaletowe, 
Ertraita d’odeur, Eau ql Jologne, olejki 
i  pomads 

L ak  do p ieczętow ania .
A tram ent do pisania, do hektografii czer­

wony, niebieski, c z a rn y , do znaczenia 
bielizny i auto graficzny.

F a rb y  do stampilij, guma i karuk roz­
puszczony.

K it do szkła i porcelany.
Sm arow idło  n ieprzem akalne na skórę. 
S m arow id ła  na kopy ta  ze sposobem 

nżyoia.
Plnszez do bron i.

L ak ier do bucików  czarny, z,ety i 
mieniący.

C zern ld lo  do skór.
A pre tn ra  do konserwowania skóry i t. p.

Wszystko po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis 1 franoo.

Przy zamówieniach za zaliczką 
uprasza się o przysianie pewnej kwoty, 
któraby przynajmniej wystarczała na opł 
oenie tam i napowrót kosztów pocztowych 
w rasie nieodebrania przesyłki.
Od jesień! roku 1884 we wła­

snym domu Rynek 1. 88.
A  A  A  A  A

Kilka set korcy kartofel
ALKOHOL"99*

do sadzenia, nadzwyczaj plennych i równających się co do 
zawartości skrobii, kartoflom tak zwanym „Cebulkom", 

ma na sjprzedaż zarząd folwarku Strzeliska Stare.
Cena korca wagi 100 kilo wraz z workiem i dostawą 

do dworca kolei Chlebowice-Bóbrka, wynosi 3 złr. w. a.
Chęć kupienia mający przy załączeniu odpowiedniego 

zadatku, zechcą się zgłosić do zarządu dóbr Strzeliska 
Stare ostatnia poczta Strzeliska Nowe. 1378 3—3
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Już ukończonym został druk dzieła 
ks. Piotra Skargi

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
Starego i Nowego Za k o n u .

2Vsl k a ż d y  d z i e ń  p r z e z  c a ł y  r o i ł  
w 2 dużych tomach in 4o str. 612 i 632.

Wydanie dwudzieste piąte, zaw ierające dokładny te k s t 
w edłng pierw ow zoru, bez żadnych opuszczeń i dodatku. 

Ceua za całe dzieło ustanowiona tylko 5 złr.
W ładnej oprawie w płótno angielskie ze złoconemi wyci­

skami. 7 złr. 1260 4 -6
Zamówienia adresować należy do:

KSIĘGARNI POLSKIEJ
• w e  L w o w i e .

iiu . ■ 1 ----— —---------------
Wydawca i redaktor odpowiedzialny; T ts e f  L aik o w n io k i. Papier z fabiylrigołerlaćskfaj. i 7viuim«a Drukarnia we Lwowie.


